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B lito  \  Rsdancji „Dslennlks Pniaki ano*, r H  M ujs^kl 
jUesba « 1 7.

P n e d w ł t > wyuoni we Lwowie roĆŁiif* rit. - -  pńi- 
i^sotnie i) « r  — kwartalni!- i  <fi. ki- ui. — n»'£- 
ai ->ej,nii' 1 i t j  -50 <-t,, priHt-yeKi. do «»l u 
dopłs"» 20 centów m-c*a<;n£łłiu

Z prii byiK̂ - pocztową w caóMtwib au»trj’:(3i.. m, ł-.-czDle 
24 itr.  — półioc.nie ID / ! t  -  fursrr.-Rp. « z it. 
mi«n> ęozui* 2 *łi.

Z pr*eayłk» pocztową za granicę, do i» łyd t  Biicznieo 
rocłii i.  fto marek — kwartalnie lz  rnatP ! CO «r. gs 
do Francji,  Anglji Wioch i bzwnjei r>‘ tu-snle  
IV franków — kwartalnie 20 franfcó**.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o  p i s o w  R e d a k c j a  n i e  s w r a c a ,  

Twlwfoa i  • d_k«j. 171.

' • 9 .

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o gudzin e 8 . rano

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmuje n
Jriy sle  i tyyfąnznie:

W o ro  aum iuialracjl „ D z ie n u h e  f o i a i l e .  
K«” , PI»« D fa t> x -1  1. A I 7 w domi> 
n a M  B laelk i.

w *  HTeduiu : pp H-assuM-in et Yogier, (Otto Maac». 
M. Dnie*, H. Scbal k A Opp^lik, Rudolf Mo**-' 
1 i .  Danuefcerg; w is-rii ie, Frankfur-ie, Bolonii. 
Haasenstein e tV o g l t r  i P  L. Daabe; w Hamburgu : 
Earoly et L ieb m auu ; w Paryżu C. Adam, 52. ru» 
dn Fonr.

Ogłoszeniu przyjmuje się s opłatą A centów od jeaneg 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespnnden ja i oekrologja 1 3  ct. od wierazk 
Drobn" ogłoszenia 1 ' / ,  ceata od wyrazu Fe.siei ‘-kanit 

i sklepy po 1  ct. od wyrazn.
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Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wierci
ctec
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I Tydzień polityczny.
*N.

LWÓW 19. grudnia, 
życzeniem  wesołych świąt i szczęśliwego 

owego Roku wszystkim poiłon* nie w;yłą 
Scsąjąc ministrów — zam knął prezydent dr, 
S m o liła  ostatnie posiedzenie izby poselskiej, 
'ośw iadczając że na następne posiedzenie roze- 
Jsale  ląpr^ss Bbla pisemne. K iedy to następne po- 
^siedzenie będzie, tego dr. Smolka jeszcze n.e 
3 wie. W ten sposób zakończył się pierwszy okres 
-tegorocznej sesji, inaczej, aniżeli sądził zrazu 
'h ra b ią  Taaffe i ci wszyscy, którzy się w Przed- 

“̂ litawji interesują życiem pohtycznem. Takiego 
.obrotu rseci j  nie spodziewał Bię n ik t w chwili, 

J gdy się zebrała rada państwa. Rząd chciał 
Jw  tej pierwszej części sesji przedświątaczuej 
‘ p ru fjrro w ać  budżet i wszystko przemawiało za 
«tem . żs zamiar ten da się osiągnąć, zwłaszcza 
. przy  nowo wprowadzonym Bposobie obrad budże- 
Jtow ych. Rzeczy innym jednak poszły torem. 
^P arlam en t i gabinet przeszły małe przesilenie, 
r *  którego jeszcze do dziś dnia niezupełnie wy­

brnęliśmy. H rabia Ta ffe poszukuje nowej
róękasości i ma nadzieję, *e ią w ciąga obecnych 

J leryj n a jd z ie , że rada państwa, gdy się zbierze
styczniu na dalszą część sesji, nową znajdzie 

^sytuację. Że będzie nowa, t» pewna, ale c z v  ona 
J*nia bądaiz przypadkiem  podobna do stare j?
■ PYzesileiie we Francji poczyna wywierać 
Ptakże wpływ na politykę zewnętrzną. Car zdaje 
3 się być ostatniemi wypadkam i zgorszony. < łd
3 Pewnego już czasn zauważono aui <*ny n-poBO
4 bierna nad Newą. Organa, które dotychczas 
'  przemawiały za porozumieniem się z Francją,
..dzisiaj prawią jej ustre kazania. Zachowanie się 

jp prasy jest zaw. ze charakterystyoznem  dla wia- 
H tru, jaki wieje w wyższj eh sferach i stąd łatwo 
J było poznaó, że Aleksander III. jest niezadowo- 
. lony z rewelaoyj francuskich. Przypuszczenie to 

3 nabrało cechy prawdopodobieństwa, gdy się stało 
j  wiadomem, że car przyjmował w dłuższej aa- 
P djencji księcia Meszczerskiego. Rozmowa trw ała

3^ przeszło dwie godainy i dotyczyła głównie po­
lityki zewnętrznej. Książę Mesaczerski jest głową 
przeciwników Francji. Jego organ zam:eszcza 
ciągle artykuły przeciw sojuszowi z Francją. 
I  ten włainie mąż stanu by ł na posłuchaniu u 

i  cara. Stronnictwo francuskie na dworze peters 
burgBKim zdaje się być pobitem i obi.w.a się 
zwrotu polityki rosyjskiej. Jeżeli A leksander III. 

““Trier h*, repu h lW  rów czas
lar wy nona. Car ciężkim bywa w decyzjach

łanem przez Sagastę, po powierzeniu mu misji 
utworzenia gabinetu, obecnym był Oastelsr, sto­
jący  — jak wiadomo — na czele umiarkowa­
nych republikanów, ale i m iędzy liberałam i uży- 
wający wielkiej powagi. W nosząc z powyższego 
faktu, przypuszczają sprawozdawcy najpowa­
żniejszych organów praBy angielskiej, np. Timesa 
i biandarda  iż później wstąpi do gabinetu Śa- 
gasty kilku Btronników Castelara. O programie 
nowego gabinetu mc pewnego dotąd me słychać; 
uważają jednak objęcie teki spraw zagranicznych 
przez Vega de Armijo za dowód, że polityka 
zagraniczna ma być popierana w dotychczaso­
wym kierunku. Minister skarbu, Gamacbo. przed­
stawi prawdopodobnie budżet na rok 1893/4 
nowo-wybranym kortezom, która zebrać się mają 
1. kwietnia. Jednocześnie złoży Gamacbo korte­
zom w yaaz oszczędności, które w budżecie po­
czynione być mają. Zadanie ósmego gabinetu 
Sagasty jest trudne; Im parlial oświadcza, że 
zasadza się ono, jednem słowem, na ocaleniu 
HiBzpanji od bankructw a Rozwiązanie tego za­
dania ułatwi gabinetowi rozdwojenienie w obozie 
konserwatystów. W szakże zazn iczyć należy, że 
także zachodzą silne nieporozumienia w kwe- 
stjaoh ekonomicznych między dzisiejszymi mini­
strami Między członkami dzisiejszego gabinetu

Po rozpraw ę uchwalili obecni, iż w skład 
komitetu lokalnego, z jakiejkolwiek on składać 
się będzie liczby, wejdzie połowa fabrykantów, 
przemysłowców i rzemieślników Ponieważ przy­
puszczano, iż komitet sk łidać  się będzie ze 1 0 0  
członków, zatem t> zyjęto i zatwierdzono listę, 
obejmującą 50 fabrykantów, budowniczych, 
rękodzielników i przemyiłowcó w, jako mających 
wejść w skład komitetu lokalneg:. Upoważnio­
no p. Stryjeńikiego, aby to życzenie kół, intere 
sowanych wystawą przedłożył walnemu zgroma­
dzeniu, mającemu eię odbyć o gvdz 3. po połu­
dniu i dokonać ostatecznie wy bo. u komitetu lo­
kalnego.

W alne zgromadzenie celem wyboru komite­
tu lokalnego odbyło się o godz. 3. po poładniu 
w sali rady miejskiej. P rzybył prezydent mia­
sta dr. Szlachtowski, p. delegat Laskowski, oraz 
obaj delegaci rady miejskiej krakowskiej do ko­
mitetu wykonawczego wystawy, pp prof. dr. E r­
nest Bandrowski i dr Faustyn Jakubowski. Z e­
branie zagaił prezydent dr. Szlachtowski i otwo­
rzył dyskusię nad 3 ma punktam i: 1. czy ma
być wybrany komitet lokalny, 2 . z ilu osób ma 
się Bbładf ć, 3. ewentualnie wybór komitetu.

Prof. dr. Bandrowski wykazał potrzebę 
utworzenia komitetu lokalnego i wniósł, aby ten

jeden tylko Moret jest stronnik! m zasady wol- J komitet składał Bię ze 100 członków i przysła­
nego handlu; natomiast należ , do protekcjom -! giwało ma prawo kooptacji. Wnioski zgromadzenie 
stów: Gamacbo, Maura, Montero Rios i generał j uchwaliło po krótkiej rozprawie, a p. Stryjeński 
Lopez Dumingnez, reszła ministrów zaś i sam przedłożył życzenie Bfer interesowanych, aby 50 
Sagi sta są oportunistpmi. Zachodzi obawa, że j fachowych osobistości, proponowanych przez 
zamierzone oszczędności w budżecie wojny, wy- ( zgromadzenie poranne fabrykantów, budowni- 
wołają trudności. Już teraz donoszą z M adrytu

ais p o w i to  zw ykł wykonywać. Sprawa pa- 
a u u t a  gotową więo zmienić konstelację earo- 
fOjAką.

Parlam ent niemiecki odesłał projekt woj­
skowy do n smiaji z 28 członków. T»m rozstrzy­
gną aię jego losy. Jak ie  one będą, dotychczas 
niewiadomo. Niektóre dzienniki zamieściły to- 
legramy o zamiarze rząda niemieckiego rozwią- 
*ania parlamentu, w razio, gdyby ustawa woj 
skowa aosuła odrzucona. Jakkolwiek z pogłoską 
tą spotkaliśmy się w Schl. Ztg., nie powtórzyliśmy 
jnj. wiedząc, iż dotychczas przynajmniej podobna 
niyti w kołach rządowych nie powstał*. Infor- 
mąoję naszą potwierdza dziś N ord i. Allg. Ztg., 
naprseozająo stanowczo, aby istniał zamiar roz- 
Wiągania parlamentu w razie odrzucenia ustawy. 
Pogtoska powstała z tego, iż Schl. Ztg. donosiła, że 
Dmiftar b rr<>w wewnętrznych polecił magistralowi 
berlińskiemu przygotowanie list w yborczfch do 

l powszechnego głosowania. Tymczasem wiadome ść 
' *a, s której różnij korespondenci wysnuli swoje 

Wnioski, okazała Bię poprostu fałszywą.
Nowy hiszpański gabinet liberalny znalazł 

w kraju dobre przyjęcie. Według depeszy ma­
dryckiej do Tetnps, powinszowała królowa Saga-

o częBtych zebraniach wojskowych, zwoływanych 
w celu zaprotestowania przeciwko redukcjom w 
budżecie wojskowym.

Zam isr rządu Stanów Zjednoczonych v strzy 
mania, lab przynajmniej ograniczenia napływu 
wychodźców na pewien pnec ięg  czasu, skłonił 
podobno państwa europejskie do zawiązania 
między sobą wymiany zdań nad pytaniem, czy 
nie należałoby poczynić w W aszyngtonie zbio­
rowego przeciwko temu zamiarowi przedstawię 
nia. Większa część gabinetów europejskich skła­
nia się podobno ku myśli uczynienia zbiorowego 
kroku w W aszyngtonie. W7 Rotach dyplom aty­
cznych przewidują, że taki zbiorowy krek  w 
niedalekiej nastąpi przyszłości, Dądz: atoli, że
pozostanie bez Bkutbu.

K o r e s p o n d t o i i e j e .

i ioie szybkiego ułożenia liBty ministrów. Zabiegi krakowskich 10.000 zł. na B,vrct3 > zapomogi, 
Sagasty, zmierzające do utworzenia nowego ga- » sżeby

Kraków . 8 . grudnia
(W ybór komitetu lokalnego wystawy krajowpj),

f/s.) Zdawało Bię chwilowo, iż sfery tutejsze, 
interesowane wystawą, nie mogąc doczekać się 
zwołania ze strony prezydenta walnego zgroma­
dzenia celem dokonania wyboru komitetu lokal 
nego wystawy krajowej, same odrębnie przepro­
wadzą taki wybór. O dbyw .ły  też w tej żywo­
tnej dla s'ebie sprawie kilkakrotnie narady, któ­
re ostatecznie wpłynęły ca to. iż z w o ła c i e  w al­
nego zgromadzenia dla wyopru komitetu lokal 
nego na drień dzisiejszy przez prezydenta mia­
sta zostało zapowiedziane.

Przedewszystkiem przed południem o godz. 
11. odbyło Bię w Bali cechu rzeźników zgroma 
dzenie fabykantów, budowniczych, przemytłow- 
ców i rękodzielników. Zebranie to było dalszym 
wymownym dowodom, jak  interesowane koła go­
rąco zajmują się wygtawą krajową Zgromadze­
ni wskazali przy sposobności na obszerne za­
dania, jakie komitet lokslny ma do spełnienia. 
Przewodniczący zgromadzenia, p. Stry ński, pod­
niósł, ii zakomunikował mu prywatnie n fe ren t 
departam entu przemysłowego Wj działa krajow e­
go, iż W ydział udzieli dla rękodzielników

czycb, przemysłowców i rękodzielników weszło 
w skład komitetu lokalnego.

P. Edw ard Zieleniewski zastanawiał Bię je­
szcze nad głównemi postulatami, jakie wystawcy 
tutejsi stawiać muszą do komitetu lokalnego, 
a za jego pośrednictwem do komiteta centralne­
go. Przedewszystkiem domagać sie m uszą: 1 jak  
największego zniżenia opłaty placowego; 2 . unor­
mowania kosztów traDsporty okazów wystawo­
wych z dworca kolei na piać wystawy; 3. sRró- 
cenia terminu wystawy, ewentualnie nie przedłu­
żania go ponad czas, obecnie zakreślony; gdyby 
takie przedłożenie nastąpiło, wolno wystawcom 
zabrać sprzedane przedm ioty z wystawy i oddać 
je nabywcom z chwilą upłynięoia obecnie ozna- 
czonege terminu wystawy.

Na tc dano wyjaśnienia p. Zieleniewskiemu, 
iż tak prezydent jeneralnej dyrekcji aust. kolei 
państwowej p. Biliński, ji '; naczelnik lwowskiej 
dyi-«u»e.tt i-u i. u fi X>śyuia, są jak  najlepiej osp o- 
soMeni dla wystawy, tak , że wszelkich możliwych 
ulg spodziewać się można.

Przystąpili ostatecznie zebrani do wyboru 
komitetu^lokalnego, który też wybrano.

Komitet zbierze się na posiedzenie w dniach 
najbliższych i rozpocznie swoje prace.

W odmętach skandalu.

i
binetu, znalazły poparcie ze strony wszystkich 
odcieni Lber»lnych. Zzznaezają nadto, że na 
zgromadzeniu przewódców partji liberalnej, zwo-

umoiliwić im jak najl-czniejw) obesłanie 
wystawy krajowej; Kraków- jest w zastoju i mu 
si sznkać dróg zbytu, a to zadanie ułatwi mu 
wystawa.

Bolesna dla Francji sprawa panamska 
zajmuje od pewnego czasu wszystkis umysły, 
choć na dnie jej spoczywa tylko bioto prostego 
występku, cboć trzeźwo rzecz b orąc, raa się tu 
do czynienia jedynie z oszustwem, z m alwer­
sacją cudzego mienia. Zdawałoby się, że skan­
dal tylko rozdmuch mo do tak bajecznych ro z­
miarów i że najwłaści łszem  byłoby, pozosta­
wić sądom rozpatrzenie tej brzydkiej sprawy.

A jednak Bkandal nie urć ił nadmiernie i 
nie zoBt&ł rozdmuchany sztucznie ; je 'li  cały 
naiód francaski występuje dziś w roli sędziego, 
t> nie brak mu pa temu i przyczyn i prawa. 
Bo nie to, że dopuszczono Bię gigantycznego 
oszustwa, jest w sprawie panamskiej momentem 
naf ważniej'zi m, ale to, że nad spełnieniem 
zbrodni pracowało z mrówczą skrzętnością tyle 
rąk, że w rzędzią pr icownikow molwersaeji 
znaleźli się ludzie decydujący o losach pań­
stwa, a oiiarą ich padły setki tysięcy osób prze­
ważnie z tej warstwy społecznej, która w pocie

czo ła  n a  k a ż d y  g rosz  z a ra b ia  i k tó ra , o d a r ta  
z d ro b n y c h  sw ych  oszczędności, pom noży Jozne  
i b ez  tego  Bzeregi n ę d z a rz y . Więc Bprawa to 
Blinie n a d w e rę ż a ją c a  zd row ie i Bpołeczne i p o li­
ty c z n e  F r a n c j i ; Bprawa, k tó ra  d a  się jej odczuć  
ekonom iczn ie , a m oraln ie już a a ra  się odczuć, 
pad łszy  b ru d n ą  p lam ą n a  honor re p u b lik i.

O takiej Bprawie nie i oże już zwykły 
sąd w yrokow ać; lekarzem honoru narodowego 
może być tylko sam naród...

Ale kwestja panamska ma inną jeBzero 
ważną stronę: może ona zachwiać zaufaniem
naredu do tej formy rządu, która okazała się. 
czy za słabą, czy też za mało baczną, by nie 
dopuścić niebywałego dotąd nadużycia. Kto 
patrzy uważnie na przebieg skandalu pasam  
skiego, temu wyda się on ]ak lawina rosnąca z 
każdą chwilą i tocząca Bię ciężarem tej wzrasta­
jącej maBy błyskawicznie na kark  Rzeczypo­
spolitej. Tu już nie idzie o gabinety, zmiażdżone 
przez nią i o te, które ona zmiażdży ; tu idzie 
o to, czy republika okaże się dość silną, aby 
godzące w nią po :iski odeprzeć i nie stracić 
grunta pod nogami.

Atmosfera, przepełniona elektrycznością; 
ciągłe blyskawi.ee przerzynają powietrze i drże­
nie trwogi obiega członki całego społeczeństwa, 
Pisma francuskie w artykułach swych m« tają, 
że Bytuacja jest poważna, że staje się coraz po­
ważniejszą i że niewiadomo, jak i weźmie obrót...

T a niepewność właśnie jest magnesem dla 
ciekawości ogólnej; instynktownie odczuła za 
granica, że w odmętach Bkandalu toczy się bój 
republiki z monarchizmem i że do bankructw a 
socjety panamskiej dorzucić może niedaleka 
przyszłość bankructwo Republiki...

Zdawaliśmy szczegółową sprawę za wszy­
stkich szczegółów kwestji panamskiej tak, jak  
one po sobie następowały. Ale w chaosie tego 
mnóstwa wypadków i osób, zatracić się mógł 
ogólry na rzecz pogląd i dlatego reprodukcję 
ostatnich re lac jj poprzedzamy treściwą historją 
sprawy panamskiej.

Znane to w dziejach zjawisko, że nieraz 
olbrzym pada, potknąwszy się o mały kamyk. 
Tym kam ykiem , ttó ry  przyprowadził Tow arzy­
stwo panamskie do wcześniejszego, n ił wtajemn. 
czeni przypuszczać mogli, upauku, było dzieło 
Droumonta L t fin d'un tm,nde

Prawda, że Droumonta pchnął brutalny anti- 
semityzm do tego k ro k u ; ale nemeza nie prze 
biera w środkacn, a cel został su guięty. Wy 
w y  na jaw rzeozy, które musiały vywożaC nie 
pokój nawet u najłatwowieroiejszycb klientów 
Towarzystwa paramsRiego, opartego jedynie na 
łatwowierności. Bo cóż inn»g) miało ono za pod­
stawę ? Blask nazwiska Lassepsa był wabikiem 
i uczynił sw ojo; ale poza nazwiskiem znakomi­
tego męża, który raz już rozdzielił, czego nie 
chciała rozdzielić natara, nie było tej zdrowej 
organizacji finansowej, której wymaga każde 
realne przedsiębiorstwo Że zaś jej nie było, o 
tem świadczyło tyle faktów 1 Wszak ani razu 
nie okazał się Btan rzeczywisty w zgodzie z pre­
liminarzami, z P anam y zaś dochodziły prywatną 
drogą same tylko posępne, prawie • rozpaczliwe 
wieści. Nie wierzono im; dopiero Droumont po­
trafił zniszczyć piękną zładę, jak ą  roiła najpra­
cowitsza i najskrzętniejsza część społeczeństwa 
francuskiego. Pod naciskiem opinji publicznej 
rząd Loubeta nie mógł aię już w końcu ocią­
gać ; sprawę sąd ujął w swoje ręce. Ale sąd tra­
ktował rzecz nie doś'- szpiesznie; a tysiące zawie­
dzionych chciały jak najprędzej i na pewne do­
wiedzieć Bię, gdzie ich krwawo zapracowany pie­
niądz. Niepoki j wzmógł Bię jeszcze bardziej, gdy 
nagle br. Rsinach, w którym opatrywano główną 
sprężynę całej akcji, um arł; lecz oeiegała 
pogłoska, że sam śmierć sobie zadał. Dla tego? 
zainterpelowaao rząd, zażądano, aby nakazał 
obdukcję zwłok ; rząd odmówił i — upadł.

W m ięd zy czasie  w y stą p ił na w idow nię inny  
ieszcze c z y n n ik :  K om isja an k ie to w a , spec ja ln ie  
d la  te j Bprsw y w y sad zo n a  z ło n a  p arla m en tu .

Co ona znaczy? To jedno, że naród boi się po­
zostawić sprawy w rękaah rządu, do którego 
stracił zaufanie, który — słusznie, czy nie słu ­
sznie — ściągnął na siebie podejrzenie stronni­
czości. W ięc obok sądu, jako organu rządowego, 
postawiono komisję, je ko organ parlam entu — 
i sprawę badają równocześnie oba te ciała tak 
sprzeczne co do Bwej istoty, swej kompetencji, 
poniekąd nawet i zadania. Pierwotnie komisja ta 
miała oczyścić parlam ent od czynionych mu za­
rzutów, ale Lakres ten wydał jej Bię za ciasnym 
i zam.ast pozostać przy obronie czci deputowa­
nych. zwróciła swą uwagę na same przedsiębior­
stwo, a uzurpując sobie coraz nowe uprawnienia, 
wbrew nawet konstytucji, doprowadziła do kon­
fliktu z ministeistwem sprawiedliwości i wyszła 
z t«go konfliktu zwycięska, obalając kolejno Ri- 
earda i Bourgeois, a potem i ministra finansćr 
Rouyiera. Ten ostatni przypisać może upadek 
swój bezpośrednio przyjacielskiej przysładze pa 
na Clemenceau, który wiadomy list o ostatnich 
chwilach Reinacha, ogłosił dziennikami. W  liście 
swym pisze on między innem i:

„Reinach i R oarier odwidzili mnie po kolei 
dnia 19. listopada, ale mnie nie zaBtali. O czwar­
tej po objedzie powiedział mi Rouvier, że Rei- 
nach odchodzi prawie od zmysłów z obawy na­
padów dziennikarskich i że t n ostatni powie­
dział. mu, iż jeden  tylko jest środek zapobieże 
nia zaczepkom, mianowicie ten, że Rorvier uda 
się z nim do Hertza, by go poprosić o wsta­
wienie Bię za Reinachem Rouvier obiecał zado- 
Być uczynić temu żądaniu pod warunKiem, że 
będzie miał świadka rozmowy z H ertzem ; prosii 
mnie tedy, bym mu służył za tego świ dka. 
O siódmej wieczorem byłem  u Hertza. Rozmowa 
trw ała zaledwie 10 m inut; H ertz bowiem o- 
świadczył. że nie jest w stanie wyświadczyć 
spodziewanej po mm przysługi. Prosił mnie na­
stępnie Reinach, ażebym mu towarzyszył do 
Coustansa, posiadającego pływ na jednego z 
jego nap&Btników; zgodziłem się na to. Ale 
ConstanB oświadczył nam stanowczo, że nie po­
siada żadnego, ani bezpośredniego, ani pośre­
dniego wpływa na osoby kampanię popierające 
Po pięciu minutach opuściliśmy ConstanBa. Rei­
nach. rozstając się ze mną na ulicy, powiedział 
m i: „Jestem zgubiony".

Owoż wyjaśnienia te nie tylko nieusprawie- 
dli wiły Rouviera wobec izby, lecz ściągnęły 
nań tem ostrzejsze zarzuty i aby na nie swo­
bodnie odpowiedzieć — ustąpił.

Oto Barn ty lk o  BzRiolet tej sprawy,
Doszła ona obecnie do taniego Btadjum, 

żc wprost niepodobna nawet wyobrazić sobie, 
jak b y  mog a być zaiegnanę Nastał zamęt po 
wszechnej podejrzliwości, pogard]' władzy, walki 
wszystkich przeciwko wszystkim, ftkandal pa- 
namski roztacza coraz szersze kręgi, pochłania 
jedną po drugiej osobistości, etaczano do n ie­
dawna ogólnym szacunkiem, stojące na świe­
czniku politycznym i społecznym zagraża ruiną 
ustrojowi państwa, reprezentowanemu przez te 
jednostki M iljardy panamskie, krwawica tego 
wszystkiego, co we Francji jest uznania i sza­
cunku godnem, zadławiły zgraję dzierżących 
przez ostatnie lat dziesiątki władzę niecnych 
wyzyskiwaczów, opychających swe kieszenie i 
brzuchy dobrem publicznem

Garstka mężów stanu, mogących pod wzglę­
dem czystości oharaktera współzawodniczyć z 
pierwowzorami starożytności, toczy rozDaczliwą, 
lecz bezskuteczną walkę z pietrzącemi się ze 
wszystkich stron falami. I  oni rtoną w tym po­
topie, ttóry pochłonie wszystkich: i złych i do­
brych. Trudno przewidzieć dzisiaj, co wyniknie 
z tego zamęta. Dzień każdy przynosi nowe od­
krycia, pogarszając i tak  już niemożliwe poło­
żenie.

Dosadni"i charakteryzują dzisiejszy stan 
sprawy najnowsze doniesień.a. Deputowany Em a­
nuel A ' óne pojedynkuje się z bulanżysti G abrie­
lem z powodu zarzutów, które tenże poczynił mu 
w N ationa l; następnie ma się Aróue pojedynko-

E

E

i 12)
buje wierzyć, że żyje w święcie moralnym, *y  . jest dotąd przekuna ą, że wszyscy chłopcy są 
kształconym  i religijnym ca prawdę. j niepokalani, jakby  cukierki... Gdybym  jej powie-

W O JCIECH  DZ1EDUSZYCKI.

f W  P A R Y Ż U .
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T O ■  |,

[Ciąg dalszy.]

Po chwili namysłu odrzekł Le Bel: — To 
kw estja, na Rtórą ani weź, odpowiedzieć nie po-
trafię.' Ale spróbuję tobie powiedzieć, co to jeat 
Celina. To prawdziwa wiel*a dema, zamknięta 
prsemooą w mieszcząAskiem otoczeniu.

— A  zatem jej nic nie wystarcza?... W y­
m aga sukifn, wygód, zbytków, na które jej nie 
■taó?... A cóż ty  z nią irob  sz?,.. Skąd weźmiesz 
pieniądze, aby je j dogodzić?... Prędzej byś mo
rse  wypił-

— Nie. widzisz — ty nie wiesz, co to jest 
prawdziwa wielka dama... Te jejmości, które 
widnjesz wystrojone w Long ChampB, to nieko­
niecznie są wielkie dam y, to są najczęściej ta ­
kie daiewacęta, jak  ty, którym  Bię poszczęściło, 
tak, jak  bk oże i tobie kiedyś poszczęści, jesii 
mnie się t /  : zawczasu pozbędziesz.

— w iern i. Ale cóż to znaczy u 
ciebie pra-^aziwt wicłka dam a?

—- Długo by było opowiadać.- To istota z in 
n e ^ , świata, k Vego jest mało we Francji, któ 
rego może nie ma już na prawdę we Francji... 
Niekoniecznie potrzebuje być bogatą i obejdzie 
•ią bez tych zbytków, które kosztują pieniądze .. 
Potrzebuje innych zbytków... rzadszych. Potrze-

— To znaczy, że potrzebuje żyć w świccia, w 
którym Likt nikogo nie kocha, aż dopiero mąż i ouę 
i w którym polem mąż i żona nikogo innnego 
nie kochają, w któiym  wszyscy ladzio mądre 
książki czytają i gadają potem o tem co prze­
czytali i w którym wszyscy chodzą do kościoła 
i szanują kBięży ?

— Tak, to mniej więcej to,
— A widzisz, że zrozumiałam.
— Zrozumiałaś i przecie nie zrozamiał&ś... 

Ale mniej za o to,
— No! a cijKawa jestem, co zrobisz z taką 

kochanką?— Ty, któremu każda kobieta sina 
kuje i który nie wierzysz ni w Boga, ni w dja- 
bła?... Nieszczególnie będzie szczęśliwą z tobą.

— Bardzo mnie to mało obeLodzi, czy bę­
dzie szczęśliwą, czy n ie?  kpię z tego.. Ale m u ­
szę mieć, aby co było!... Bez tego sL nie 
obejdzie... A z iesztą  rzecz pójdzie, pójdzie łatwe, 
łatwiej, jak  się spodziewałem... Mówiłem z nią 
wczorsj o miłości.

— No i eóż ?.,. Nie dała tobie w twarz, 
tak, jak powinna była, będąc tem, co powiadasz, 
gdyby wiedziała kim ty jesteś.

— Będąc tem, czem jeBt, w twarz nikomu 
nie da, bo prawdziwe wielkie panie tego nie 
zrobią za nic w świecie... A lepiej wie, kim je- 
Btem, niżeli ty m yślisz ; wie przynajmniej, że 
nie wierzę ni w  Boga, ni w djabła.

— A czy wie o tem, że gonisz za każdą 
kobietą, ja k  pies za królikiem ?...

— N o !.. O akich \ rzeczach nie mówię z 
nią, bo gotowa naprawdę] nie zrozumieć... Oua

d z ia ł o tobie, ta k S y  się zdziw iła , żs oczy  wyBko 
c z y ły b y  jej z g łow y.

— I cóż?... Powiedziała może tobie, że cię 
k  ̂cha ?...

— Tego nia zrobiła, może i me zrobi przed 
ślubem. . Ale myślałem, że się za pierwszym razem 
odwróci z okrzykiem oburzenia od takiego 
ateusza, jak  ja... Temczasem wysłuchała moją 
tyradę cierpliwie i nie odpowiedziała nic... To 
znaczy, że jeśli będę miał krztę taktu i jeśli 
atak przy dobrej sposobności ponowie, odpowie 
ta k ; jeśli nie za drugim, to za trzecim raz<?m... 
A ja wygram zakład i niedorzeczne rym y Ana­
tola Moriau spalę przed jego oczyma.

Na tem się skoń:zyła rozmowa a wnet po­
tem skończyło się śniadanie. Le Bel wyszedł, 
aby przejrzeć dzienniki przy kieliszka koniaku 
i aby potem pracować w bib'j)tece. F any  poro­
biła najpierw jakieś porsądki w domu, a wybrała 
tię potem także na miasto Przeszła przez dwa 
moBty, na prawy brzeg rzeki i ominąwszy wspa 
niały ratusz i kościoł Saint Estepbe, zaszła do 
ogromnych bud, pokrytych bischą, znanych pod 
imieniem L a  hale.

Był to bardzo gorący dzień sierpniowy 
i zrobiło się jej dobrze, kiedy się znalazła w cie 
nia olbrzymiej murowanej szopy, pełnej kapują­
cych i sprzedających W nieskończoność cią­
gnęły się stoły straganiarek, pokryte jarzynami, 
kwiatami, a przedewszystkiem dojrzaiemi owoea 
mi i patrząc w prawo i w lewo, stanęła przed 
stiłem  swojej znajomej pani Adeli Haelm. Btarej 
baby w ludowym siroju francuskim, z cbnażo- 
nemi zeschłemi ram ionam i, cbuBtką, złożoną 
w krzyż na piersi i białym czepkiem na głowie. 
K resa pomarszczonego cząpka, otaczała jej nie-

gdj ś piękną, a dziś starą twarz. Miała w istocie 
nie więcej, jak  pięćdziesiąt lat, ale mimo to, że 
mięła w szystk ie jeszcze zęby, w yglądała na 
Bześćdzieriąt przeszło.

F any  poczekała, aż skończył się ta rg  Btarej 
matki Haelm z ja k a ś  kucharką, potem siadając 
Loło niej na krześle plecionem, przyw itała  ją, 
mówiąc : — Dzieńdobry !

— A cóż to, moja piękna — odrzekła ma­
tka Hoelm. — Co ciebie dziś do mnie przypro­
wadza ?

— Potrzebuję waszej rady, pani Haelm.
— W szystkie przychodzicie Bię mnie radzić, 

jakby  czarownicy. A przecie wiecie, że sobie 
Bamej poradzić nie umiałam. Nie dziwota! Mam 
doświadczenie i znajomość ś siata, a łatwiej po­
radzić drugim, jak sobie. Jaśniej widzi się cuc ze 
sprawy.

Matko, czy pani Haelm, Błynęła w dość 
szerokich kołach z dobrej rady. Przyszła była 
za Ludwika Filipa do Paryża za wsi nie zbyt 
odl “głęj, a że była ładną, rozpoczęła wkrótce 
życie jako gryzeta. Żyła czas jakiś ze studen­
tami, sle trafił jej się wkrótca amant majętny, 
z którym miała dobre czasy. Za drugiej rzeczy- 
pospclitei jeździła powozem i parą koni po lasku 
BulońBkiiu. Kochała szczerze swojego tewarzy- 
Bza i miała z nim córkę, ów  jegomość ożenił się 
potem. Nie mogła Bię na niego skarżyć, był 
dość hojny < pozostawił jej jakąś sumę pienię­
dzy. G dyby Adela Haelm była chciała, byłaby 
mogła sobie zgotować los świetny za pomocą 
tego funduszu, bo była zawsze jeszcze bardzo 
piękną, a nabrała była pewnej politury i znajo­
mości św ata. Nie żadna religijne lub moralne 
Bkrupuły powstrzymały Adelę od zrobienia ka- 
rjery, bo utraciła b; ła  w Paryżu wszelki ślad

powierzchownej religji, wyniesionej z domu, 
moralnych pojęć pewnego rodzaju nie miała n 
gdy. Ale ukochała b j ła  naprawdę swojego gs 
lanta i drugiego mieć nie ehciała. Życie w m 
świecie brzydziło ją  osobiście, cboć go w teor 
wcalo nie po.ępiała. W olała tedy pracować. Zi 
łożyła sklepik, właśnie w czasie zamachu stan 
i straciła na nim swój mająteczeb. Teraz utrz; 
mywała się jako straganiarka, a córka jej robił 
pierwsze kroki w karjerze, którą m atka byi 
porzuciła.

Powodzenie za czasów rzeczypospolitej i kl 
ski, poniesione za drogiego cesarstwa, napoił 
Adelę silnemi przekonaniami politycznemi. Był 
nieugiętą republibanką, a nienawidziła mieBzkai 
ców T tilery j, obdarzając cesarzową Eugen 
szczególniejszą osobistą nienawiścią A że ces: 
rzowa była demonstracyjnie pobożną, i że d' 
chowieństwo popierało rrąd y  Bonapartych, prze 
stai a Haelm rozciągała swoją oświeconą nien 
wiść na księży, kościoły, Boga i świętych. Ni 
raz widząc krucyfiks, groziła mu, ściskajf 
pięść. Umit-ła przytem tłómaczyć nieliczne zni 
ne jej szczegóły z historji ewangelicznej w Bpi 
sób, który ją  czynił podobną do powszednich ul 
cznych przygód paryskich. Te jej antireligijr 
przekonania przyczyniały się nie mało do repi 
tacji wielkiego rozuma, którą się cieszyła w k( 
łach 1'bznych swoich znajomych. Ale główny] 
powodem tej reputacji była jej iBtotna, przyri 
dzona bystrość, połączona z większą nieco zni 
jomością świata.

( Ciąg dalszy nastąp  )



DZIENNIE POLSKI ż dnia 20. O rudnia 1892 r. \
wać z Bosandrem a Librę parole. U  Bremonta 
de Y erraade, jednego z założycieli katolickiego 
banka „Le Credit", odbyła się rewisja — bez­
skuteczna; taksamo przeprowadzono rewizję a 
antisemity L aura  w Neuilly pod Paryżem, po­
nieważ znalezione a niejakiego Astona listy mo­
cno go komprom itują; dalej przeprowadzono re­
wizję u pewnej damy z półświatka, a rząd do­
maga się zniesienia nietykalności k ilka posłów i 
senatorów, na których zagiął już parol. Cottu, 
którego wiadomość o aresztowania Lesseps’a (sy­
na) zaskoczyła we W iednia, wyjechał natych- 
iu it do Paryża, aby się oddać dobrowolnie w 
ręce sprawiedliwości. Minister sprawiedliwości 
konferuje kilkakrotnie w ciąga dnia z prefektem 
policji i jeneralnym prokuratorem . Także u sta­
rego Lesseps’a, na zam ka Chesna^e, ma być do­
konaną ścisła rewizja. Lesseps (ojciec) pozostaje 
wprawdzie w swym zamku, ale pod nadzorem 
komisarza policji.

Szereg zapisków nieskończony, ale nie chce­
my dalszem ich przytaczaniem nużyć czytelni­
ków. F rancja wygląda dziś, jak  szpital warja- 
tów ; bezpieczeństwo wolności i czci osobistej 
stało iię ,ozją w tej spóźnionej nieco i nieroz­
ważnej akcji sanacyjnej.

Prace około przyszłego kanała panamskiego 
leżą odłogiem ; co uczyniono, porosło już chwa­
stem i Bóg wie, kiedy znowa ręce ludzkie we­
zmą się do dzieła, w którem  pogrzebano honor 
naroda, sławę jednego z największych ładzi n a ­
szego stulecia, wreszcie część sam, które wydarto 
łatwowiernym, a których lwia cząstka spłynęła 
w kieszenie nieuczciwych spekulantów.

Z Ttnnjitta prańp lioisliep
Na pogadance dnia 16. grudnia b. r. toczyła 

się żywa dyskusja nad referatem p. L e w a n d o ­
w s k i e g o ,  o środkach zaradczych przeciw przewle­
kaniu egzekucji realnych. Eeferent streścił przede- 
wszystkiem poprzednią dyskusję i z praktyki przed­
stawił wypadek, w którym oszacowanie, od półtora 
toku  wdrożone, dotychczas z powodu rekursów nie jest 
prawomocne i powołał się na cenne uwagi radcy 
sądn, Tałasiewicza, co do sposobów zastąpienia dzi­
siejszego oszacowania nieruchomości sposobem innym, 
mniej kosztownym, a szybszym.

Prezes, dr. T c h o r z n i c k i ,  zarządził rozdział 
dyskusji na dwie części, mianowicie o ile potrze­
bne sa środki zaradcze de lege lała, a o ile de Itge 
ferenda.

Dr. Ob m i ń s k i  zaznaczył, że dla tego jest tak 
znaczna liczba rekursów, ponieważ nabywca prze 
wieka tak długo, dopóki nie zaopatrzy się w odpo­
wiednią gotówkę. Egzekut rekuruje, jeżeli realność 
nie znajduje się w sekwostrze, albo też jeżeli jest 
sekwestracja familijna. De lege ferenda byłoby do 
życzenia, postanowić, że wierzyciel maią«y hipoteczne 
pierwszeństwo, może uchylić sekwestrację następują­
cego wierzyciela.

Wierzyciele hipoteczni mają interes we wno 
szenia rekursów wskutek nienależytego zastosowy 
wania ustaw obowiązujących. Jeżeli postępowanie 
extrykaoyjne się przewlecze, cena kupna fruLtyfikuje 
się na rezcz wszyskich wierzycieli; w jednym wy­
padku wskutek tego odsetki urosły do kwoty
50.000 z7.

Adwokat dr. S e m i 1 s k i zan ważył, że do sta- 
djum sprzedaży jest tylko egzekut tym , któremu 
zależy na przewleczeniu sprawy — najczęściej utrzy­
muje się on, jeżeli nie' w całośc;, to w części w 
posiadaniu nieruchomości, a chociaż jest sekwestr, 
to go lekuo traktuje —  i tego egzekuta bierze autor 
artykułu w nr. 288 Przeglądu sąd. w obronę.— Przy­
czyną zwłoki w postępowaniu egzekucyjnem jest 
tiyb postępowania prokmatorji skarbu i brak sił 
konceptowych, z którym od niepamiętnych czasów 
walczy, nie mogąc wyjednać u władz wyższych po 
mnożenia personalu; prokuratorj.i skarbu nigdy nie 
otrzymuje wykazów zaległości t d urzędów podatko­
wych. Nadzwyczajna i to przesadna skrupulatność, 
która wszystkie postępowania władz skarbowych 
oeohuje, sięga tak daleko, że zastępca skarbu staje 
na terminie i chociaż wykazano z urzędn, że na 
sprzedanej nieruchomości nie cięży żadna pretensja 
państw, skarbu, on pro3 i o odroczenie terminu, 
bo może przecież jeszcze jaka pretensja się wykaże. 
Nie jest to miarą krytyki postępowania tej władzy, 
bo ona za swoje postępowanie odpowiada przed 
swoją wyższą władzą i ma obowiązek strzeżenia 
praw skarbu. Odpowiedzialność ta jednak staje 
się dla stron prywatnych bardzo przykrą, dla tego to 
wniosek p. Lewandowskiego dążący do skrócenia 
terminów, przez1 prokuratorię skarbu odraczanych, 
każde postępowanie egzekucyjne przynajmniej o cały 
rok przyspieszyć może. Oprócz środków zaradczych, 
przez referenta-proponowanych, innych nie znalazłbym. 
Sąd, jako władza państwowa, nie może patrzeć obo 
jętnem okiem na to, co czynią władze skarbowe — 
nie można wszakże suponować tu chęci pieniactwa, 
chęci przewleczenia sprawy — fiscus bonus vir  — 
i nie można za złe brać sądom że się z tym faktem 
liczą, niechajże jednak ta względność nie wyradza

się w taką pobłażliwość, która szkodliwy wpływ wy­
wiera na szybki wymiar sprawiedliwości.

Jeżeli prokuratorja skarbu spostrzeże, że sądy 
nie są tak pochopne do odraczania terminów, wów­
czas prokuratorja naciśnie na urzędy podatkowe, lub 
uda się do przełożonego prezydjum krajowej dyrekcji 
skarbu, który z pewnością nakaże urzędom podatko­
wym bezzwłoczne przedkładanie wykazów.

Dr. B a l k o  wyjaśnia tok postępowania prokura­
torii skarbu w tej mierze, zaznacza, że uchwały są­
dowe niejednokrotnie na 3 dni przed terminem by­
wają prokuratoiji doręczane. Niektóre sędy ogólnej 
likwidacji nie przyjmują. Nieraz nie można się do­
prosić wyciągów hipotecznych od urzędów hipote­
cznych, nadmiernie pracą przeciążonych. Sądy mają 
obowiąztk, czuwać z urzędu nad tern, ażeby uprzy­
wilejowane pretensje nie były w tabuli pominięte; 
gdyby tego przepisu nie przestrzegano, skróconoby 
postępowanie przynajmniej o pół roku.

Dr. S o ł o  wi j  zaznacza, że często i wierzycie­
lom, na najniższem miejscu intabulowanym zależy na 
przewlekaniu egzekucji.

Dr. M a ł a c h o w s k i  mniema, że sądy powinny 
zawsze trzech znawców mianować, z nich jednego, 
jako zastępcę. Za mało jest znawców po powiatach. 
Nie ma kontroli, czy znawca zamianowany żyje; zda­
rzył się wypadek, że sąd zamianował znawców, któ­
rzy dawno pomarli. Wyższe władze za mały czynią 
użytek z prawa karcenia pieniaczych rekursów.

Dr. B a l k o  przytacza fakt, w którym egzekucję 
prowadzono lat 30.

Dr. Se m i l e k  i: Władz? sądowe powinny byó 
oględniejsze przy wyborze znawców. Znawcę, który 
nie spełnia należycie swych obowiązków, powinno się 
wykreślić ze spisu znawców.

Dr. S o ł  o w i j przemawiał w sprawie badania 
kwalifikacji znawców. x

Dr. B u j a k  oświadcza się przeciw skracaniu 
terminów do rekursów.

Prezes dr. T c h o r z n i c k i  zauważał, że jednym 
z powodów przewlekania egzekucyj realnych iest to, 
że powody niemożności licytacji w ustawie uie są 
wyliczone; sądy dozwalają, w myśl § 3. noweli egze 
kucyjnej, nietylko opisania, ale i oszacowania przyna­
leżności. Tabele płatnicze obejmują rzeczy, nieraz 
wprost niemożliwe.

Dr. S k a ł k o w s k i :  Powolne postępowanie egze­
kucyjne — jak historja uczy — objawiało się w 
społeczeństwach, które chyhły się do upadku. Po­
wolny tok egzekucji uważa mówca jako ujemny ob­
jaw w życiu prawnem naszego kraju. Bez noweli 
egzekucyjnej, liczącej się z postępem czasu, nie doj­
dziemy do uzdrowienia tych stosunków. Nowela pru­
ska z roku 1883 nie zna wcale oszacowaria. Wie­
rzyciele, którzy poprzedzają tego, który egzekucję 
prowadzi, pozostają w swych prawach nienaruszeni. 
Zasada taka ogromnie podniosłaby drugorzędny kre­
dyt Jhipoteczny. Dr. Skałkowski, dla spóźnionej 
pory, zapowiedział obszerniejszy wykład w tej kwe- 
stji na dzień 5. stycznia 1893 które to przyrzecze­
nie przyjęli obecni członkowie oklaskami.

Gdy w najbliższym czasie Towarzystwo prawni­
cze lwowskie ma wydać opinję w sprawie urzędom 
rozjemczych i sądów pokoju, przeto uprosił prezes 
wszystkich członków, by się wcześniej nad tą kwestją 
zastanowili.

Do grona Towarzystwa przystąpili następujący 
nowi członkowie: pp. Józef Jarema, koncepista pro- 
kuratorji, Roman Bilińsk, radca skarbu, Jan Skubli- 
cki, st. inspektor podatkowy, i Morawski Kal.kst, 
komisarz skarbowy.

E E O N I K A
PaDlętaJny o fuMicJI Manie Tadeusza Ko-

taiiKZbl.

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  2 0 . grudn a.
Teatr: „Gorąca krew“, wodewil w 3 aktach 

Krenna i Lindaua z muzyką/ H Sch nka. Początek 
o godz. 7. wieczorem.

Wiadomości osobista. Feldm. porucznik B o r- 
d o l o - Bo r e o ,  komendant 30 pieszej dywizji, przy­
był d. 15. bm. w celu inspekcji frlnt. załogi do 
Stanisławowa i po dwudniowym pobycie udał się w 
dalszą podróż inspekcyjną na Bukowinę.

Z Życia towarzyatoigo. Onegdaj zostały roze­
słane listy, wystosowane przez księcia Ludwika Win- 
disuhgiiitza komendanta korpusu i małżonki jego, 
Walerji ks. Windiscbgiatz, zaprasza ące na ślub ich 
córki Matyldy Pauliny Eleonory Aglai Windisclig.iitz, 
z księciem Pawłem Sapiehą* syuem księcia Adama 
Sapiehy-Kodeń :kiego, podkomorzym, sekretarzem na­
miestnictwa i porucznikiem rezerwowym p. ułanów. 
Slub odbędzie się d, 12. stycznia 1893 r. w ko­
ściele 00. Jezuitów we Lwowie.

Ndkrologja Vasonkeoi Emeryk hr. Z i c li y 
zmarł w Monasterzyskaeh, przeżywszy 62 lat — 
W Przemyślu zmarł kapitan audytor pierwszej klasy, 
P u d e ł k o .

Kalendarz. Wtorek (20.): Teofila m. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 55, zacLód o godzinie 4. 
minut 1 .

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, słonki, jarząbki, 
cietrzewie i głusza, dropie i pardwy, bażanty i ku­
ropatwy, tudzież ptactwo błotne i wodne w ogólności.

Ka l e n d ,  r y b a c k i .  (Grudzień.) Do połowy 
grudnia nie wolno łapaó łososia i pstrąga, a przez 
cały miesiąc raka samca i samicy. Ryby złowione 
muszą mieć miarę przepisaną. Na wędkę idzie dobrze 
lipień, okoń, szczupak, głowacica i płotka.

Mianowania. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował zastępcę nauczyciela religji w gimnazjum w 
Kołomyi, księdza Józefa Sienkiewicza, rzymsko-kato­
lickim nauczyciem religji w tymże zakładzie.

Komitet przytuliska dla sierót, pod opieką św. 
Józefa, przy ulicy Piekarskiej pod 1. 49, zawiadamia, 
iż panie Karolina Bartoszyńska i Korneija Sternad, 
nie są już więcej kolektorkami tego zakładu i że ża­
dnych koncertów lub innych zabaw na rzecz Przytu­
liska urządzać nie mogą

Zatwierdzenie wyborow. Cesarz zatwierdził 
wybór Adolfa Dobrzyńskiego na prezesa i dra Jana 
Mikucińskiego na zastępcę prezesa rady powiatowej 
w Tarnowie; zatwierdził dalej wybór Pawła Tyszko- 
wskiego na prezesa i Włodzimierza Gużkow ikiego na 
zastępcę prezesa rady powiatowej w Dobromilu.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe­
ratura w tym czasie była -j- 0 5°C., najwyższa 
+  1 8 °C., najniższa — 0'2°C

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły mierny (3 - 4 ); średnia teieneratura doby 
pozostanie około -4- i ° C » niebo ęlzie przeważnie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
90 proc.; opad śnieg z deszczem.

W sprawie utworzenia w Stanisławowie dy 
rekcji ruchu kolei państwowych, powzięła stanisła 
wowska rada na ostatniem posiedzeniu następujące 
uchwały: Dostarczyć tymczasowo przez przeciąg lat 
trzech, począwszy oa 1. maja 1893 roku, na pomie­
szczenie kancelaryj dyrekcji 52 ubikacyj za cenę 
5000 zł. rocznie, przez dyrekcję opłacać się mającą. 
Na pomieszczenie tejże dyrekcji cd 1. maja 1896 
wybudować bndynek, obejmujący 60 ubikacyj i takowy 
wynająć za czynsz 6000 zł. rocznie, przez dyrekcję 
naimniej przez 10 lat opłacać się mający. Udzielić 
dla urzędników kolejowych, mających przybyć do 
Stanisławowa wraz z dyrekcją, moralną pomoc w spra­
wie wynajmu przez nich pomieszkań. Upoważnić 
magistrat do najęcia tymczasowego pomieszczenia dy­
rekcji i zawarcia kontraktu naimu bez odnoszenia się 
do rady miasta.

Na polowaniu w Oleszy, dobrach p. Emila 
Jahna, ubito dnia 15. bm. w piętnaście strzelb sześć­
dziesiąt sztuk zajęcy i dwa kozły. W tym samym 
rewirze przed laty cztery ubito wszystkiego ośm
zajęcy.

W lasach radziechowskich hr. Stanisława Bcde-
niega odbyło się polowanie od 12. do 17. grudnia i 
w 5 i pół dniach ubito w 10 strzelb: 15 dzików,
27 rogaczy, 187 zajęcy i 7 Lisów. Dzików ubito 
tego roki z tego powodu tak mało, że właściciel 
lasów radziechowskich pozwolił leśniczym, ekonomom, 
polowym i włościanom dziki, na polach szkodę ro­
biące, strzelać. Zwykle padało na corocznych połowa 
niach do 40 sztuk dzików.

Kasa oszczędności miasta Żywca będzie o 
twartą z dniem 1. stycznia 1893 roku. Ta kasa 
oszczędności będzie płacić od wkładek pięć prooent, 
a będzie pobierać: a) od pożyczek na hipot„kę sześć 
procent, b) od eskuntowania wek cli siedm procent, 
c) od pożyczek dla gmin pięć i pół procent, d) od 
pożyczek na zastaw papierów wartościowych sześć
i Dół orocent.

Ospa panuje nagminnie w kilku wsiach pow 
wielickiego.

Pożar. W nocy z d. 10. na 1 1 . bm. zgorzała 
w Machnowie cerkiew. Ogień wybuchł wskutek nieo­
strożności sługi kościelnego. Z zgliszczów zdołano 
uratować tylko skarbonę cerkiewną, reszta wszystko 
do szczętu spaliło się. Szkoda wynosi przeszło zł. 
10 0 0 0 .

Handel kartkami wyborczemi. Przed trybuna­
łem orzekającym czerniowiuckiego sądu kraj. karnego, 
któremu przewodniczył radca Hailig, odbyła się d. 
15. bm. rozprawa o sprzedaż głosów wyborczych 
z okazji wyborn posła na sejm w gminie Kuozur- 
mare. Po przeprowadzonej rozprawie trybuneł zasą 
dził szynkarza Natana Wendera na 14 dni ścisłego 
aresztu, obostrzonego postem raz na tydzień, a ase 
sora gminy, Hawrylę Sigieriuka na 5 dni ścisłego 
aresztu, obostrzonego jsdnorazowem twardem ło­
żem.

Napi3y poiskie na ulicach cieszyńskich. Wy­
dział gminny miasta Ci iszyna nie załatwił, jak wia­
domo, protestu w sprawie niemieckich napisów na 
ulicach cieszyńskich, bez przekazał takowy komisji
prawniczej, gdzie tak długo będzie spoczywać, pokąd 
podobna sprawa miasta Lubiany w ostatniej instancji, 
tj. przed trybunałem administracyjnym załatwiona nie 
będzie. Za takiem odroczeniem protestu przemawiali. 
fabrykant mebli Kohn, adw. dr. Drossler i budowni­
czy Jedek. Dzierżawca dóbr Presser i Edward See- 
man byli za prostem odrznoeniem protestu. Kopiec
Alojzy Frisa i fabrykant iisierów Maurycy Fasal 
przemawiali usilnie za tern, aby w interesie pokoju i

zgody z ludnością polską, umieścić bez zwłoki napisy 
polskie obok niemieckich.

Schwytany ptaszek. Wielu majętniejszych wła- 
ścioieli firm kupieck!ch w Czerniowcach otrzymało 
w ostatnim czasie listy z groźbami, iż będą zamor­
dowani, jeżeli nic złożą w oznaczonem miejscu pe­
wnej kwoty, jako okupu, Na bogatych padł strach 
ogromny i ksżdy z adresatów udał się pod opiekę 
policji, która też istotnie otoczyła ich nadzorem. Ró­
wnocześnie poczyniono starania, celem wykrycia au­
tora listów Tym razem starania nie pozostały bez 
skutku. Onegdaj rano aresztowano pewDe indywiduum, 
które uwijało się po tamtejszym bruku, nazywając 
się raz Ksawerym Belgas, to znowu Penidentis Fi- 
ratsch,- to wreszcie hrabią Virchow. Stwierdzono, że 
ten właśnie ptasz ik jest autorem pism anonimowych. 
Aresztowany twierdzi, ,ż pochodzi z Fiancji. Włada 
prawie wszystkiemi językami europejskiemi.

Węgierskie kraj. Tow. przemysłowe obcho­
dziło wozoraj, w obecności protektora swego, arcy- 
księcia Józefa, jubileusz pięćdziesięcioletniego istnie­
nia. Arcyksiążę w pięknej mowie podniósł pożyteczną 
działalność towarzystwa i zachęcał je do dalszej pra­
cy- Piękną uroczystość zakończono grzmiącemi okrzy­
kami na cześć krćla.

Bar. Alfons Roihschtid skaleczył się na polo 
waniu w oko, rana nie jest niebezpieczna.

Fatalny wypadek zdarzył Się onegdaj na Pru 
cie. Przedmieszczanin z Horeczy Aleksy Gaina wraz 
z 14 letnim synem, Konstantym, przechodzili przez 
Prut, gdy naraz na środku rzeki lód się załamał i 
obaj nieszczęśliwi wpadli do wody. Fale uniosły ićn 
pod pokrywę lodu. Zwłok dotychczas nie odszukauo.

Z południowej Rosji donoszą o wzmaganiu się 
band rozbójniczych. Niedaleko Rostowa zamordowauo 
w wagonie I. klasy dwó )h kupców i zabrano im
80.000 rnbli.

Nekrologia Gustaw A r m a t y s, urzędnik Banku 
hipotecznego, człowiek ogólnie łubiany i szanowany, 
zmarł onegdaj po 14-dniowych cierpieniach skutkiem 
tyfusu brzusznego w 31 r. życia. Pozostawił żonę 
nipzaopatrzoną, z którą żył zaleawo 7 tygodni... — 
Jan M o r s t a d t ,  emer. urzędnik państwowy, zmaił 
we Lwowie d. 17. bm. — W Krakowie zmarli: Ro 
man L u b o w i e c k i ,  obywatel ziemski z Królestwa 
Polskiego, przeżywszy lat 50, d. 16. bm. i Zdzi­
sław S t r a d i o t ,  komi«arz starostwa, d. 16. bm.

Z niedzieli. Kilkudniowa odwilż zmieniła nosze 
miasto w jedną wielką kołuż® błota, którą nawet 
przy pomocy kaloszów rosyjskich trudno przebyć. Nir 
więc dziwnego, że Lwowianie pozostali w domach, a 
tylko odważniejsi pospieszyli do teatru, do „Sokoła", 
lub na odczyt do sali ratuszowej. We „Frohsinnle" 
odbyło się przedstawienie amatorskie, z którego do­
chód przeznaczono na „gwiazdkę" dla ubogiej dzia 
twy, uczęszczającej do szkoły ewangelickiej we Lwo­
wie. Amatorowie odegrali z powodzeniem weoołą ko 
medję Benedisa pt. .Psotnik". Sala była szczelnie 
zapełniona, to też kasa wykazała piękny dodliód.

Ze „Sokoła". Koncert muzyki 30. p. p. zgro­
madził onegdai popołudniu w „Sokole" bardzo liczną 
publiczność. Z wykonanych utworów wyszczególnić 
należy newy dziarski mazu- kompozycji p. Rolla, za­
tytułowany „W naszej chacie", ładny polonez Koh­
lera „Wspomnienia przeszłości" i dobie do tańca wal 
ce Wrońskiego „Z nad Wilji". Resztę programu wy 
konano z precyzją.

Ola głodnych dzieci. Za inicjatywą Towa<zy- 
stwa przyjaciół uczącej się młodzieży a na dochód roz 
dawniotwa bezpłatnych obiadów dla ubogiej mło 
dzieży szkół lwowskich, odbył się onegdaj wieczór 
w sali „Sokoła" wieczorek muzykalno - wokalny.
W UrnO-l..-'i.-l- ■ nipłj iu?7.iał- Ahórł pakn/y im St

ale przez przedmieście.* Bąjki. Wedle propozycji p, 
Franza tramwaj eiektryczr- szedłby ul. (Gróoeoko

szica i św Marji Magdaleny, kierowane dzielnie Drzez 
p. Ui banka. Chóry te wypadły doskonale, odśpiewano 
bardzo poprawnie kilkanaście utworów nagrodzonych 
burzą oklasków. Panna Stanisława Dzirytówna, sym 
p,-styczna artystka dramatyczna teatru naszego, powi 
tana przy weiściu na estradę oklaskami porwała słu 
ubaczy piześliczną deklamacją. Wreszcie muzyka 30. 
p.p.pod kierown. p. Rolla (odegiała ze sukcesem kilka 
koncertowych utworów. Udział publiczności niestety nie 
był tak liczny, jak tego ze względu na sziache 
lny cel spodziewać się było można.

Mianowania. W artykule naszym o mianowaniu 
służby technicznej drogowej przy Wydziale krajowym, 
zaszły omyłki druku, które niniejszem prostujemy:

Mianowani zostali: Inżynierem I klasy Felicjan 
P i r  t o w s k i , przy oddziale technicznym we Lwowie; 
konduktoiami III klasy Józef K o t a s ,  z przydziele­
niem do Buczacza i Feliks Wi d y ,  z przydzieleniem 
do Kozowy.

Żałobne nabożeństwo za duszę ś. p Artura 
Grottgera, urządzone przez uczniów krakowskiej szkoły 
sztuk pięknych odbyło się dnia 17. b. m. o godzinie 
9 rano w kościele 00. Dominikanów w Krakowie. 
Na nabożeństwc przybyli profesorowie i uczniowie 
szkoły SLtuk pięknych.

$  sprawie tramwaju elektrycznego odbyło 
się onegdaj o godz. 3. po południu zgromadzenie 
właścicieli realności z „Bajek.“ Przewodniczył p. 
Kyboweki. Następnie przedstawił właściciel fab-yki 
gipsu p. F r a n z  potrzebę zmmny tiasy w ten spo­
sób ażeby tramwaj elektryczny wychodząc z dworca 
kolejowego, nie był prowadzony ul. Leona Sapiehy,

Polną, a przecinając ul. Sadownicką, zdążałby u l 2 £ 
listopaaa, ul. Murarską i ul. Krzyżową dfo kościoła 
Marji Magdaleny, a stamtąd ul. Kopernika, do miasta.

Pian p. Franza poparł wymownie/■ prof. Dzie 
ślewski, wykazując olbrzymie korzyści, fakie odniosą 
mieszkańcy Bajek w razie rzysk^nia "zmiany trasy. 
Oczywiście potrzebne grunta musieliby właśoiciele 
realności odstąpić bezpłatnie.

Po dłuższej dyskusji zgromadzenie jednogłośnie 
uchwaliło potrzebę zmiany proponowanej trasy, a na 
wniosek p. Ramułta wybrano ki misję, która ma się 
zająć przygotowaniem da’szej akcji. Komisja ta przed­
łoży swoje wnioski na drugiem zgromadzeniu, które 
się odbędzie w środę.

Złodzieje w. kościele. Onegdaj rano areszto­
wano w kościele św. Anny dwóch niebezpiecznych 
rzezimieszków: Mikołaja Mizerkiewicza i Piotra Ma­
łysza, którzy urządzali polowanie na pugilaresy mo­
dlących się kobiet. Po sprowadzeniu ich ua inspekcję 
policyjną okazało się, że obaj złodzieje byli kilka 
razy już karani za kradziez i mają sądownie wzbronio­
ny nobyt we Lwowie.

W ogrodzie miejskim aresztowała onegda* po­
licja kilka podejrzanych indywiduów, które napadały 
przechodniów, żądając jałmużny'

Krwawa bójka miała miejsce onegdaj wieczo­
rom, w s.-ynku przy ulicy Piekarskiej 1. 23. Ostate­
cznie skończyło się na tem, iż jednego z walczący eh, 
murarza Władysiawa Sikorskiego, jako cieżkt ranne­
go, odstawiono do głównego szpitala.

Samobójstwo Ubiegłej nocy d o  godzinie 10. 
FranotBMk Lziechciarz, adadnik krawiecki, poniósł 
śmierć pod kołami pociągu osobowego, zdążającego 
z d” oica centralnego na dworzec „Podzamcze". Ze 
śladów, pozostałych na śniegu wzdłuż szyn, okazało 
się, że Franciszek Dziechciarz rzucił się na tor ko­
lejowy na moście r"d ulicą, Zamarstynowska, a stam­
tąd miotły, umieszczona przed lokomotywę celem 
zmiatania śnieg", posuwały go na szynach aż do 
drugiej zwkomicy za Żółkiewską rampą kolejową. 
Tu dopiero dostrzeżono pierwsze ślady krwi, ł  nieco 
dalej znaleziono ciało nieszczęśliwego lneiahie po­
ćwiartowane. Widocznie więc nieszczęśliwy aopwre 
przy tej drugiej zwrotnicy, zawadziwszy o nią noga­
mi, dostał się pod owe miotły, poczem całj poc.ąg 
przeszedł po jego ciele. W liście, znalezionym przy 
zmarłym, wymieni* on tylke ogólnikowo „męczarnie 
i udręczenia", jako powód tego rozpaczliwego czynu- 
Zwłoki denata odstawiono do kostnicy szpitala 
powszeohnego.

Wyścigi w Krakowie w ro tu I3 9 S  Na wiel­
ką nagrodę miasta Krakowa dla 3 letnich i btarszycL 
ogierów i klaczy wszystkich krajów, zamknięto listę 
zgłoszeń z 41 podpisami w dniu 15 b. m Po raz 
piewray weźmie udział w wyścigacn krakowskich 
stijnia Ludwika Grabo? skiego z Królestwa Polskiego, 
reprezentowana przez dwa konie F i n e  P e r l e  
F o u g h r e.

To warzy rtwo lekarskie krakowskie odbędzie 
w śroaę dnia 2 1 . b m o godzinie 6 . wieczorem 
posiedzenie zwyczajne w sali Śniadeckich {Ctyl&jĘm  
novum, I. piętro). Porząuek dzienny: 1. sprawy 
administracyjne; 2  wybory urzędniirów Towarzystwa 
na rok 1893.

Sąd wojenny w Mariampolu wydeł wyrok na 
oskarżonych o udział w zanurzenia m podczas poja 
wienia się cholery w Jnzówce i skrzał czterech na 
śmierć, kilku na karę więzienia, a dwudziestu sie 
dmin uwolnił.

Listy noworoczne Dyrekcja poczt donosi n~w 
orf » r  tnr. 7 - imjłr.a — - cctcru doręczenia 

we właściwym czasie — nadawać Ireny im o  ożlii 
przyczem pożąaanemuy bvło, aby na listach tych, dla 
adresatów miejscowych (we Lwowie), wrzuconych do 
skrzynek; listowych, na adresie był umieszczony do­
datek „Lisi nowoioczny".

Byłoby również do żyozenia, aby — w razie 
wysyłania więcej takich listów dla adresatów we 
Lwowie — takowe (uaturalnie, k a ż d y  zaopatrzony 
marką pocztową'1 był/ wkładane pod jeaną opaskę, 
lub on jednej koperty, którąto optskę, lub kopertę, 
dopiskiem „Listy noworoczne" asopatrzyć należy. Li­
sty te. w czasie od 27 grudnia do 31. grudnia b-. 
bedą zbierane, a 31. grudnia br. wieczór, wzgrędnle 
1. stycznia 1893 p» t., adresatom doręczane. N dto 
podaje się do wiadomości, że w pierwszy dzień Świąt 
Bożego Narodzenia (25. bm.) i w dniu noworocznym 
pomimo niedzieli, otwarte będą — po myśli istnHja 
cych przepisów — urzędy pocztowi i tel«grafl*ne 
dla publicznośoi w tych samycn godzinaoh, jak w 
dnie powszednie.

0 reform i gr. kat. seminarjum duchownego 
we Lwowie krążą w dziennikach ruskich różne po­
głoski. Wraz ze zmianą rektora eeminarjum, zajść 
mają również zmiany i w personalu nauczycielskim. 
Jeden z wice-rcktorów seminarjum, ksiądz Toroft- 
ski, ira zostać kanonikiem kapitały stanisła­
wowskiej, a jego miejsce zajmie ks. Jurik, dotych­
czasowy prefekt. Dotychczasowy rektoi, ks. B ażyń­
ski, otrzyma podobno posadę kanonika kapituły lwo­
wskiej a ks. kan mik Turkiewicz zostanm rektorem. 
Kilkn innych prefektów ma również ustąpić ze swyah 
stanowisk ale którzy z nich i kto przyjdzie na icL

4 i)

Maż-wdowiee.
Powieść z angielskiego 

LX- B E A D D O  1ST„

(Ciąg dalszy)'
Na cóż jej się teraz przyda życie ? — m y­

ślała z g o ry czą ;— na jedno przecie wychodziło, 
czy spędzi je sama, czy podzieli z kim innym. 
Szczęście widocznie nie było dla niej. Dlaczegóż 
nie imała reszty życia poświęcić na to, by in­
nym dopomódz w cięzkiem położeń a ? Jak i 
lepszy użytek mogła uczynić ze swego życia, 
jak  robić dobrze ? Jeżeli Godfryd zadowoli się 
samem małżaństwem bes miłości, to dla czegóż 
n ń  ma zadośćuczynić jego pragnienia i pragnie 
niu innych? T ak , dziś jeszcze po południa po­
szła ma różę i list*, zawiadamiający go o swem 
postanowienia,

Równocseśnie toczyła się walka w duszy 
Drewa. Znał on ekstrawagancję -L;uji i czuł, 
że ostatecznie zdecydu e się ona na poślubienie 
Gtadfryda, bez wsględa na to, czy będzie ich ne 
sobą łączyła miłość, ezy też nie. Nie ulegało 
wątpliwości, ża się tak  stanie, był więc ostatni 
czns do wyświecenia całej sprawy. Ale tu znowu 
jego, silnego mężczyznę, opuszczała odwaga.

Obawiał się, że spotka go z v»ielu stron nie­
chęć, a _n ż t  nawet pogarda, ale najbardziej 
obawiał się togo, że odepchnie go Łucja, ona, 
przed którą lata całe ukryw ał swą tajemnicę. 
Zdawało mu się, że widzi ją  przed sobą, piękną 
w gniewie i uniesienia, ale oskarżającą go suro­
wo o fałszywość, kłamstwo i oszukaństwo.

Nagle opanowała go myśl je d n a : zrobi osta j

tn ą próbę i napisze do niej. Bella powiedziała, 
że aż do samego końca nie powinien tracić na­
dziei. Dlaczegóż więc nie ma postawić wszystkie 
go na kartę ?

Udał się tedy do jednego z nieznanych Gcd- 
frydowi hotelów, zażądał,pićra i papieru i napisał 
list następnjącej tre śc i:

„Kochana panno Łucjo! Po dłuższej rozwa­
dze powziąłem postanowienie napisania do pani. 
Z nieznanych mi powodów, które, mam nadzieję, 
zostaną mi kiedyś później wyjaśnione, zdajesz 
się pani obawiać tego, bym przypadkiem  nie za­
czął mówić o miłości, lub małżeństwie. — 
Trzym ałaś mię pani dotychczas zawsze w takiem 
od siebie oddaleniu, że mimowoli powstaje we 
mnie obawa, iż nie mam prawa roić o miłoś u 
pani. A przecież musiałaś pani zauważyć, że ja 
cię kocham ; powiedz mi pani, błagam, żal’ ta 
miłość moja była d a r e u tą ?  Bella każe mi mieć 
nadzieję; powi ida, że jej wzrok jest bystrzejszy, 
aniżeli mój i że pani mię kochasz. Pr03zę panią, 
zaklinam na wszystko, odpisz mi zaraz jedynem  
słówkiem „tak" albo „nie". W  razie jeżelibym 
w odpowiedzi otrzymał to ostatnie słowo... wów­
czas nie pozostaniu mi nic innego, jak życzyć 
pani z całego serca szczęścia, samemu zaś upra­
szać o to, bym i nadal mógł pozostać dla pani 
tym samym

szczerym przyjacielem 
Byazard Drew.u 

List został natychmiast wysłany, a Drew
od tej chwili z największą niec erphwością li szył 
wszystkie minuty, z których każda wydawałt 
mu się wiekiem.

Gdy Łucja przeczytała pismo Drewa, nie
mogła wyjść ze zdumienia. Oto w je ręka
lezsjo życie cało 1 szczęście — potrzebowała wy- 
rsec tylko jedno słowo, a jedno i drugie należało 
do niej. Nagle zrobiło się dokoła niej jasno i

radość ogromna owładnęła jej duszę. Teraz 
i zrozumiała wszystko, zrozumiała owe pamiętne
] słowa, wypowiedziane przez Drewa z taką po- 
! wagą w czasie balu w oranżerh a które U k

posępną chm arą nad nią zawisły- Przycisnęła 
list do nst i poczęła gorączkowo szukać pióra, 
ażeby napisać słów kilka, które miały ich ze 
sobą na wieki połącuyć. Postanowiła wreszcie 
yójść do swego pokoju i Um list napisać, ale 
ażeby się tam dostać musiała jeszcze przejść 
przez pokój, w którym znajdowali się pan 

\ Raebarne i jego żona. Biedna staruszka sie 
działa przy boka męża i trzym ając jego rękę w 
swej dłoni, szlochała cicho.

— Cioteczko, co ci je s t?  — zaw ołiła 
Łucja, klękając u stóp obojga.

— Stara histerjs — odparł jej waj — 
musimy opuścić ukochany nasz dom, do k tó ­
rego wprowadziłem ją  niegdyś jako  pannę 
młodą. Szczęśliwe to były czasy, nieprawdaż , 
żono ? Byliśmy zawsae ubogimi, ale mimo to 
starczyło nam na utrzym acie Whitefriars. a teraz 
musimy się stąd zabierać i zostawić je w ręka 
obcych.

— Nie na długo, John - załkała pani 
Raebarne.

— Ani ja, ani ty nie potrafimy już zuieść 
tego. Starzejemy Bię, a skoro już dom nasz 
musimy opuścić, to praguęlbym, ażebyśmy go 
opuścili przenosząc się całkiem w świat inny, do 
wieczności.

— Nie p łacz , cioteczko! — zawołała 
1 Łucja. - -  Dlacsegoż-bo mówicie o opuszczenia 
| W hitefriars, pkoro ja mam przecie pieniądze,

przy pomocy których możemy je  uratować, 
i Ksżdy mój grosz stoi na wasza usługi.

— Nie! — zawołał waj tak silnie, jak tylko 
na to pozwalały mu siły. — Mogę być starym, 
bezwładnym i w dodatku abogim, ale dopóki

mam w ręku  jednego ssyliDge, nie będę żył 
z niczyjej łaski. Naturalnie byłoby całkiem ina­
czej, gdybyś ty  była naszą córką, jakeśm y się tego 
spodziewali ; ale skoro naszego syna nie możesz 
pokochać, to zapewne nadejdzie dzień, w któ­
rym  obudzi się w tobie skłonność do kogoś in­
nego, a ten z pewnością mc zgodzi się na to, aże­
byś nam, dwojga starcom, rozdarowywała «we 
pieniądze. Nie wszyscy są tak  niesamolubni, 
jak  ty.

Na jej ustach zrwisła zdpow iedź:
— UlD wiek, którego ja mam zamiar poślu­

bić, będzie się esa ł bardzo szczęśliwym, dając 
wam moje pieniądze — ale wtem przemknęła 
się je j przez głowę myśl, że nawet wówczas ich 
dama odrzuci wszelki jej d rr.

— Panie dopomóż mi i natchnij myślą, co 
mam uczynić — modliła się w głębi duszy. — 
Panie! dodaj mi odwag 1

Potem wstała i rzekła zdecydow ana:
— Ocalę wam Whitefriars i zaślubię wasze­

go cyna 1
Starzy nagle zaprzestali płakać, patrzyli 

tylko na nią szeroko otwartemi oczyma i zdawa­
ło się im, że nigdy jeszcze me byłą tak  piękną, 
ja k  teraz. Ale Łucja, zdradziwszy w ten sposób 
swe postanowienie, zażądała teraz pióra i papieru i 
napisała zaraz dwa listy, z których pierwszy pod 
adresem Godfryda. Brzmiał on, rak następuje:

„Kochany panie Godfrydzie! Nie potrze­
bujecie już pozbywać się Whitefriars. Pouaaam 
dość pieniędzy ;>.a ocelenie tej drogiej wszystkim 
wam miejscowości, posyłam panu różę, jako znak, 
że ja  i pieniądze moje należą d<ipana, jeżeli pan 
naturalnie zechcesz to przyjąć

J Łucja. “
Ale o wiele ciężej ntfzyszło jej napisać list 

drugi, nie wiedziaia, jak dobrać wyrazów, aż eb / 
w nich nie było żadnego kłamstwa, w końca,

gdy służący zgłosił się po list, napisła z najwi 
kszym pospiechem :

„Kochany panie Drew, To, o co mię pai 
prosisz, nie może e ię  stać nigey Zapylaj pan 
Godfryda, dlaczego. Mimo to możemy zawsir 
pozostać dobrymi przyjaciółmi

Łucja D alhr  
Nie można było chyoa wymyślać chłodniej­

szej odpowiedzi, ale Łucja nie miała nawet caa- 
su napisać więcej.

>Vuj i ciotka byli w doskonałych humorach: 
— Godfryd przybędsie niebawem — ode­

zwał się pau Raebarne —- tożto dopiero się ucie- 
szy, gdy się dowie, ze Whitefriwb ocalone.

T a k ! W hitefriars było ocalone, ale za ja ­
kąż cenę. Nikomu nawet nr myś! nic przyszło 
że okupiono j r  ceną całego szczęścia młodej, ko­
biety.

I  o 1 d z i r  ł  XXTi.
Belli oiwierajc\ si{ oczy.

Następnego ■ dn a Łucja byia jaLby we fe 
brze. Godtrj da, który wy.eehał znowu za inte- 
reoi ni, oczekiwano lada chwila z powrotem ; ale 
zamiast niego przymosł* poczta popołudniowa 
list następującej treści:

„Chciałem wrroać zaraz, ale prawdopodo­
bnie będę to mógł uczynić dopiero za dwa dni 
Zmienia t> wssystk ' 0  moje projpk ta Orewowi 
n:'“i powiedziałem jeszcze 1 .c o moiem ;ęSciu 
W ydalił się dziś rano z takim f-uśpit£ł.« a, że 
n miałom nawet 1 czasu udzielić ma tak rado 
śnyct dla mnie wiadomości. W ygląda jakby 
chory i złam any, zdaje mi się, ze bierze on dc 
serca tak samo, jak  i my, nasze przykre poło 
żenie. Zacny to człowiek i musi u ni s zi 
mieszkać, nieprawdaż, ukochana tnofa 2 “

(Ciąy dalsz% nastąp..)

ORIENTALI MA czyli PUDR w PŁYNIE
ssdais twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje.

Cena 1 zł.

ESENCJA arom atyczni* do p łu k a n ia  nst.
Kilka kropel, dodanych do wody, daje br.rdzo przyjemne, orzeźwiające 
i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamiei i nieprzyjemny zapaeh 

w ustach, zębom powrai ■ białość i chroni od psucia sie*

B A L S A M  D E  M E C i C A
znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 
wdzięków aż do późnej starości, słoiczek na jednorazowe u£Voie 4 zł.

J
LWÓW. sł 

KE h*

L A T O W I C Z ,
Kopernika 1. 3, ul. Halicka L 11. 
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DZILNNIF POLPKI . dnia 20. Grodnie 1891 t.

miejsce, tego _nt D uo, ani Hatyckaja R u i  nie 
wiedzą. >j

Przy Stola. Państwo siedzą przy deserze...
Jan. lokaj, wpada moono przerażony i po długiej 

pauzie odzywa się:
— Kieliezek wina...
— Co się sta/o? — pyta pan
— Kitlisssk wina. . ozeaprędzej!
Pan, z kolei „anlepokojony, nalewa nu , Jan

— No i eóż «§ etało, oo oi jest?
— A to proszę jaśnie pana, stłukłem dwa wa- 

zony yr gali i dotychczas do siebie przyjść nie

W zapali- — Czy tylko ten weloi ślubny będzie 
debry ?

—  Bęesf. wy.urozy es najmniej na kilka
razy.

Zapiski zamiejscowe.
S t a n i s ł a w ó w .  Wydział kasyna mieszczań 

skiego w Stanisławowie zaprasza wszystkich swych 
członków na wspólny opłatek w sobotę, dnia 24. bm. 
o godzinie 1 2  w południe.

Doroczne walne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa muzycznego im.enia Moniuszki w Staniała 
wowie, edbędzie się w niedzielę, dnia 8. stycznia 
189!) o godzinie 4 popołndniu w gmachu własnym. 
W razie niezebrania się kompletu — odbędzie się 
powtórne zgromadzenie tego samego dnia o godzinie 
5 popołudniu, które bez względu na ilość obecny cn 
prawomocnie uchwala*- będzie.

.<&*»»—
H u m o r y s t y c z n y  j a r  m d a r z  „ Ś m i g u s a ”

n» rok 1893, uznany jako najlepszy, nabywać mogą prenu­
merato rowie „DziecniKa Polskiego1- p o  z n i ż o n e j  ee-  
n ' <• 40 c t C  p r z e s y ł k a  p o c z t o w ą  45 ot. Nader 
orJobnie wydany j Jendarzyk k i e s z o n i :  o w y  „Śmigusa" 
kosztuje 9 0  ot. (z przesyłką pocztowa) 2 2  et 
, S k ład k a . Na głodne dzieci złożył p. N. N. z 
Zaklina 1 złr.

Wybory do Rady miejskiej.
W  sobotę 17. bm. odbyło się w sali ratu- 

ssowej pierwsze posiedzenie ś c i ś l e j s z e g o  k o ­
m i t a t u  o b y w a t e l s k i e g o  pod przewodni­
ctwem prof. Z acharew icza w obecności 30 
członków komitetu. Reszta człon&ów usprawie­
dliwiła swoją nieobeczność. Przewodniczący od- 
rz>mł pisma pp. dr. Krawczyńskiego i dra 
Schafij, którzy zawiadamiają kom. te t, iż na 
w -pad^k wyboru, nie mogliby przyjąć mandatu 
do rady miejskiej.

Następnie] przewodniczący podał do wiado­
mości pismo wyborców z dzielaicy I., przedsta­
wiające 20 kandydatów  do rad y ; pan dr. Sa- 
wczal* podniósł, że przy wyborze kandydatów, 
należy uwzględnić wszystkie warstwy i stany 
społeczeństwa, ażeby równomiernie by ły  w ra 
dzie reprezentowane. D r. Rawer wniósł, ażeby 

zas-dę, iż przy ułożenia listy kandyda­
tów, cależy przedewszystkiem uwzględnić listy 
komitetów, zawiązanych przy ostatnich -ryborach, 
któreby służyły za poastawę listy radnych, a 
przedewszystkiem tych, którzy n# wszystkich 
byli umieszcB9 ni i względnie tych, Ltćrzy naj- 
więoej głosów otrzymali. Nad tymi wnioskami 
y y w ą z a ia  się ożywiona dysku la ; poczem przy 
j«to wniosek p Markiewicza, ażeby przedewszy- 
ż tk rtn  przystąpić do balotu nad członkami u tę ­
p a  jąoej rady, a następnie dopiero postąpić wedle 
wl.«mLu dra Bawera, z uwzględnieniem życzenia, 
wyrażonego prze- p. dra baw rzaka. Następnie 
dr. Małat Iiowski wniósł, ażeby komit“t obywa- 
1 * i protznowił zwołanie zgromaezenia wybor­
ców, by podał na takowem do wiadomości wy- 
bcrcuw zasady, którem* komitet w swej akcji 
się kieruje, by złożył sprawozdanie z dotych- 
cza* owych czyenotoi i przedstawił najważniejsze 
ogół obchodzące sprawy, będące zadaniem przy­
szła* rady m ińskiej. W dyskusji nad tym wnio­
skiem zah sra. gło* pp. dr. Dziedzielewicz, dr. 
Weigel, dr. Byk. dr. Radziszewski, Ciuchciński, 
Ihnatowicz Getritz, K ędzierskj i dr. Rąwer, po 
c«*ti przyjęto wniosek dra Małachowskiego i 
postanowiono sprawę tę przedstawić do ach wały 
komitetowi obszerniej izemu.

W  końcu uchwalono jednomyślnie, że ci ton- 
kowmo ściślejszego komitetu obywatelskiego nie 
Btoyz należeć: do ewentualnie zawiązać się mo­
gących .nnych komitetów. Następnie przystąpio­
no do balotu, poczem uchwalono, aby drugie 
posiedzenie ściślejszego komitetu odbyło się 28.

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n a
E;epertear teatralny , w  teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we wtorek „Gorąca krew", wodewil w 8 . 
aktach Krcnn’a j Lindau’a, z muzyką Schenka; ju 
tro we środę „(jj mężczyźni, mężczyźni !". komedja 
w 5. aktauh Zalewskiego

„Gazety urzędniczej** nr. 4. opuścił wczoraj 
pras*f i zawiera: I .Wł a dwa., pięć! — Na gwiazd­
kę- — Pragmatyka służbowa. Skreślił H. (o. d.) — 
Urzędy podatkowe. — Idealne Btosunki służbowe. — 
ftedy służba wojskowa jest obliczona. — Biednemu 
"a*zse wiatr w oczy. — Pokątne informacje. — 
* różnych dykasteryj. — Fejleton: Z księgi doświad- 

( c d.) — Korespondencje redakoji. — Nade- 
— Ogłoszenia.

-•^edąkoja atrsymuje się wytrwale na wysokości 
Za loń a. a j8j fwrania znajdą zapewne należną ocenę 
W sferach interesowany oh.

Q a::ta ureęifticza wychodzi 1. i 15 każdego 
-uiesiącj. Administracja znajduje się przy placu 
Maiisikim pod 1. 7 .

W historycznem towarzystwie w Peters 
burgu odczytano na posiedzeniu z dnia 2 . grudnia 
rb. sprawozdanie z publisaeji „Archiwum domu Sa­
piehów t. w którym to sprawozdaniu uwzględnio­
no szczególnie ważność zawartych trmże materjałói 
archiwalnych, olnoszących się do stoi uuków z Mo 
skwą pod koniec XVI. w. Wialomość o tern czer­
piemy z Nowoje Wrenyja z tegoż dnia Russkaja  
Z isń  z 2 . grudnia podaje obszerne st‘eszczenie tego 
sprawozdania. Listy dobrze poinformowanego kanele 
rza litewskiego Lwa Sapiehy, do Radziwiłła pisane, 
zawierają, mówi sprawnzdawoa, tak ważne szczegóły 
dc stosunków wewnętrznych sąsiedniego p;ństwa 
moskiewskiego, że w tern nowem źródle historycznym 
szukać będzie należało wielu sprostowań faktycznych, 
wiele bowiem bardzo ważnych faktów występuje tam 
w zupełnie innem świetle, aniżeli u Sołowiewa i in­
nych historyków Rosji.

Na wystawę Sztuk pięknych, świeżo naJ-szły 
prace: Augustynowicza „Portret p. J .“, Fałata Julja- 
na trzy akwarele „Obozowisko1*, „Obrazek myśliwski’1 
i „Studium", Harasimowicza krajobraz „O zmroku11, 
oraz Styki „Portret prof. Marconiego.

Zapowiedziana są zaś prace artystów: Stefana 
Matejki, Horiachera. Wisłockiej, Olesińskiego, Jasiń 
skiego, Berga, Normana, Radziejowskiego, oraz Ba- 
rącza Tadeusza.

„Przeglądu emigracyjnego** m 12. wyszedł 
we Lwowie.

O najnowszych dziełach scenicznych nas-ych
pisarzy dramatycznych, pomieszcza Politik pragska 
fejleton sympatyczny p. t. „Polnischer Theaterbrief." 
U wstępu wspomina autor o „Bawidełku** Lubowsk'e- 
go, które ocenia bardzo przychylnie. Dalej uczy 
ni wszy wzmiankę o konkursie dramatycznym Wy­
działu kraj. i i*go znanym rezultacie, nader surowo 
krytykuje uwieńczony pierwszą nagrodą , Kraj*" Orszy. 
W końcu wyraża się nadet sympatycznie o Gawale- 
wieza jednoaktówce „Perła", Z. Przybylskiego „Pier 
wszym balu." Mniej natomiast zachwyca się „Pro­
tekcją dam", nazywając ią nudną farsą. C.iły feljeton 
— pis uy w Krakowie — zajmuje się sztukami, 
wybtawionemi lub zapowiadziauemi do reprezentacji 
na scenie krakowskiej.

D o dzisiejszego  n u m e r u  do­
łą c za m y  d la  P re n u m e ra to ró w  
D o d a tek  N r. 3 0  „BLUSZCZU*' 
za g ru d z ie ń  Z a r z ą d z il iśm y  ja k  
n a jśc iś le jsz  y k o n tro lę  iv ekspe­
d y c ji  i  n a  k a ż d y m  a d resie  w y ­
c iśn ię tą  je s t  s ta m p ig l ia :
„ Ł i IL -U S w i c z  .*•

W  ra z ie  w ięc  g d y b y  p is m •  
to n ie  doszło  r ą k  p  rzed  p h  r ci cieli, 
u p ra s z a m y  re k la m o  ,.uć n a  
poczcie ,  g d y z  z nasze j s tr o n y  
u c z y n il iś m y  w szys tko , a b y  od ­
pow iedzieć  po ło żo n em u  w  n a s  
z a u fa n iu .

Ostainie wiadomości.
W ybory do czerniowieckioj. rady  miejskiej 

skończyły aie we czwartek, 15. bm., głosowa­
niem I. Koła wyborców. Komitet rumuński i tu­
taj wystąpił z odrębzą listą, pragnąc rrp.-owadzić 
do rady gminnej jeszcze jednego Rumuna i 
jednego z Rusinów, którzy tkwią w rumuńskim 
obozie. Agitacja była bardzo ożywióha. atoli 
zwyciężył komitet koalicyjny. Po raz pierwszy, 
od czasów niepamiętnych, w głosowemu do rady 
miejskiej wziął czynny udział prezydeLt kraju, 
baron Krausa.

Pod względem reprezentacji narodowej obe­
cna - ad a posiada: 38 Niemców (w tem 21 izra­
elitów), 8  Rumunów, 2  Kubiuów i 2 Polaków 
W  poprzedniej radzie poziadali Polacy 4 zastęp­
ców, a Rusmi 2. Rudni utrzymali więc dawną 
l i c z b a ,  Polacy natomiast utracili 2 mandaty

G Jyby  rada m iej.ka pod wrględem swego 
składa miała być wyrazem stosunków narodo- 
r  yefa miarta. to powinnofc y w niej zasiadać : 23 
Niemców, 9 Rpjinów, 7 Rumunów i 7 Polaków. 
Z porównania tych cyfr 2 faktycznym stanem 
rzeczy łatwo poznać, jaka i koma dzieje się 
krzyw d u.

Na prowincji — j j k  donoszą — odbywa się 
formalna rew< lucja h ie n i  ruskiego przeciw bi 
skupom. Na dekanalnych zebraniach wygłaszane 
bywai* pełne namiętności przemówienia, poczem 
niemniej namiętne zostaią spinywane memorjały, 
tchnące wprost niesubo.dacfą i w ysyłane do gr. 
kat konsystorzy Ks. metropolita niczego do 
tychczas przeciw temu nie przedsięwziął i tyiko, 
jak się dowiadujemy, mają biskupi ruscy pono­
wną odbyć wspólai* konferencję, celem n a ra lże ­
nia się nad zgodnym sposobem postępowania 
wobec wspomnianych memorjałów.

W  ściślejszych wyborach do parlam entu 
niemieckiego w okręgu kwidzyńskim dotychczas 
znanym jest rezultat głosowań w 5 miastach 
i 25 wiejskich miejscowościach. W e a s e l  otrzy­
mał do obecnej chwili 3.054 głobów, p. H . D o 
m i n i r s k i zsś 2.626.

Z Petersburga donoszą/ że ks. G a g a r i n ,  
prezydent rosyjskiego Towarzystwa żeglugi pa­
rowej n .  Czarnem morzu i Dun. u. p-zedłożył 
rząaowi sprawozdanie, w którem dowodzi, że 
niemożebną jest rzeczą dla rosyjskiej fh ty  han­
dlowej, kontynuować czynność swoja ns Dunaiu, 
jak długo trw ają obecne stosanki polityczne 
Rosji z Bułgarią i Rumunją, ponieważ Niemcy, 
Austrjacy i W ęgrzy stawiajs Rosjanom na k a­
żdym kroku przeszkody w tych krajach. W  ta- 
k :ch warunkach — konkluduje ks. G rgariii — 
czynność towarzystwa mnsi pozostać bezowocną, 
choćby nawet rząd podwyższył ma subwencję.

Z okazji 25 letniego jubileuszu „słowiań­
skiego towarzystwa dobroczynności",w Petersbur­
gu, który przypada w r. 1898, ma tam za ini­
cjatywą znanych przewódców panslawistycznych 
odbyć się powszechny k o n g r e s  s ł o w i a ń s k i ,  
na który zostaną zaproszeni także najwybitniejsi 
reprezentanci Słowian austriackich. Wiadomość 
tę podaje N . fr . Presse.

Pomiędzy rządami trójprzymierza a gabine­
tem angielskim odbyła się w minionym tygodniu 
żywa wymiana zapatrywań na sprawę zmiany 
konstytuc:i w Br.łgarji, Rezultatem tego było 
wyrażenie opinji, iż tr,n projekt Stambułowa n a­
leży uważać za akt w e w n ę t r z n e j  polityki i 
jako taki n i e  m o ż e  służyć za pretekst do j a ­
kiejkolwiek interwencji mocarstw europejskich 
Jedynie, w drodze p o n f n e j ,  reprezentanci 
Włoch, Austrji i Anglji zwracali uwagę premiera 
bułgarskiego na niebezpieczeństwo reformy, która 
gotowa obrazić uczucia religijne i ambicję poli­
tyczną szeroki* h warstw ludncści księstwa, a one 
to właśnie były  dotychczas nieprzystępne zupeł­
nie dla . gitacy rosyjskich 1 w ten sposób wy­
borną usługę oddarrały interesom pokoju euro­
pejskiego. Lecz Stambułów miał odpowiedzieć na 
to, że obawy tego rodz-ju są kompletnie nie­
usprawiedliwione, gdyż projekt jtg o  bez trudno­
ści przejdzie w sobranjo I  nie omylił się w 
śmiałych p.zypnszczeniach swoich; jak  wiemy 
bowiem z depesz sobotnich, wszystkie propono­
wane przezeń zmiany zostały olbrzymią większo­
ścią uchwalone.

D aily News donoszą, że przy rewizji kon­
stytucji bułgarsk:ej, czynił ks. F e r d y n a n d ,  
wraz m atką ks. Klementyną, us.lue zabiegi o to, 
aby tron bułgarski, w razie bezdzietności księ­
cia, utrzymany został w rodzinie Kobnrgów, a 
to w ten sposób, iżby naród bułgarski wybrał, 
jako EaBtępuę, jednego z trzech synów siostry 
księcia Ferdynanda zamężnej ks. Maksymiliano- 
wej Bawarskiej. Także miał ks. Ferdynand spo­
rządzić testament, w którym o to sobranje 
uprasza.

Zuane reheje  Archibalda F o i b e s a  o Bis- 
m arku w czasie kampanii w r. 1870—71 pro­
stuje. obecnie ekskanclerz w kilku szczegółach w 
swoim organie Ha.nb. Nach~. I r a k :  Forbes
twierdzi, że Bismark niczego nie żądał dla się- 
bie w nagrodę, jak  tylko rangi feldm arszałka. 
Na to odpowiada on dziś, że tego nie potrzebo­
wał czynić, g  yż jako  prezydent ministrów pia­
stował tę rangę jnż od r. 1862. Ns z irzut okru­
cieństwa B ism arsa w obec F rancs tireur’ów, któ 
rych on kazał bezwzględnie strzelać, tłumaczy 
się tenże, że domagał się jedynie, aby F iancs- 
tireur’zy nosili pohiy mundui i w ien sposób wi­
dział ii byli na odległość strzału jako żołnierze. 
Miał natomiast zupełne prawo traktować jako 
morderców te indywidua wieśniacze, które z za 
płotów strzelały do żołni^rzyfniemieckich. Lecs nie 
prawdę je 3t, co opowiada Forbes, że mianowicie 
na wiadomość o wzięciu w niewolę GaribaLdego 
z 18 000 ochotników, miał Bismark zaw ołać. 
„Dla czeguż ich wszystkich nic wystrzelano co 
do nogi !“ Nieprawdą również jest twierdzenie 
angielskiego publicysty o nienawiści, jaka istnia­
ła  pono <;day Bismarkiem a Roonem i Moltkem 
Owszem — pomimo pewnych różnic r zapatry­
waniach — żył on z nimi w najlepszej korni 
ty wie.

Taieiismy .Dziwinika Polskiego/
Wiedeń 19. grudnia. Rezomcja Seimu gali­

cyjskiego, polecająca W ydriałowi krajowemu 
przeprowadzenie z rządem rokowań, co do obję­
cia pizaz kraj w 69 powiatach sprzedaży soli 
w arzonk i, doznała p r z y c h y l n e g o  z a ł a ­
t w i e n i a .  Mimo usilnych zabiegów w cela uda­
remnienia całej akcji, m i n i s t e r s t w o  s k a r ­
b u  z g o d z i ł o  s i ę  r a  o b j ę c i e  p r z e z  k r a j  
s p r z e d a ż y  s o l i  w a r z o n k i ,  zastrzegając i 
ażeby sól n i e  b y ł a  s p r z e d a w a n ą  p o  z a  
g r a n i c a m i  k r a j u ;  aby ne sprzedaży tej 
n i e  c i ą g n i ę t o  z y s k ó w ,  ale używano fe na 
obniżenie cen soli; wreszcie, aby W ydział krajo- 
wy, przy przeprowadzeniu organizacji sprzedaży 
soli, p o r o z u m i a ł  s i ę  z ' „ y d z .  p o w i a t o ­
w y m i ,  k t ó r e  d o t y c h a s  s p r z e d a ż ą  s o l i  
s i ę  z a j m o w a ł y .  W ydział krajowy złożyć ma 
odpowiednią kaucję i do 30 dni przedłożyć swą 
deklarację. Ponieważ rastrzeżenia poczynione

przez ministerstwo, są niegial identycznem i z za,- 
st zetem-,mi. poczymonemi przez Sejm galic., za­
tem sprawę uregulowania sprzedaży soli, uważać 
należy jaao  zupełnie pomyślnie rozwiązaną.

Wiedeń l£ . grndnia. Sonn. und M ont. Ztg. 
opowiada jakoby hr. T a a f f e  pracował obecnie 
nad utworzeniem większości, w której obok P o­
laków znalazłaby nrejsce część H o b e n w a r -  
t o w c ó w  iczęśó  l e w i c y .

Stronnictwo demokratyczne odbyło wczoraj 
zgromadzenie dla uczczenia 25 letniego jub ile­
uszu konstytucji.

Hamburg i 8 . grudnia. Haniu. Gorresp. z ł  
przeczą stanowczo pogłosce, która się pojawiła 
na giełdzie, iż zaszło tu 2 0  nowych wypadków 
zasłabnięcia na cholerę i 4 wy packi śmierci.

Hamburg 19. grudnia. B i s m a r k  dowodzi 
z naciskiem w swoim organie Hamb. Nachr., że 
przeszkadzanie R isji w jej planach na Wscho­
dzie, nie jest bynajmniej rzeczy Niemiec.

B u d a - P e s z f  19. gruduia. Znan^ bonv;vint Lr. 
Aleksander H a d i k  (?) cgłosił niewypłacalność. Pasywa 
wynoszą S0i).0"0 zł.

Wiedeń 19. grudnia. M aterjał na 20 i 2  

groszowe pieniądze został juz dostarczony i w 
tych dniach rozpocznie się wybijanie tej monety. 
Również srebrne jednokoronówzi rozpocznie 
mennica niebawem wybijać. Puszczone one zo­
staną w obieg w miarę wycofywania partero­
wych guldenów.

Wiedeń 19. grudnia. Cesarz w towarzystwie 
wielkiego księcu Tossańskiego 1 księciu bawar 
skiegu, Leopolda, ndał się wczoraj na kilka dni 
na łowy do Neubergu.

Wiedeń 19. grudnia. W czora j zagajono w 
obeności radcy  ministerjalnego dr. K u s e g o  
krajowego referenta sanitarnego dr. K (  r a j a  d s  
kongres chemików trudn ących się wyrobem a r­
tykułów spożywczych. Przybyli nań delegaci z 
G rac i, T ryestn i Czerniowiec. Uchwalono za­
leży ć stowarzyszenie austrjackich chemików, 
trudniących się wyrobem artykułów spożyw­
czych

Wiedeń 19. grodnia. W ęgierska Coresn. do­
wiaduje się że parlamentarne różnice załatwione 
zostały w sposób następujący: Smolka ma złożyć 
przev7odnictwo, które objąć ma deputowary 
K ath”ein. wiceprezydentami zostaną VTurmbrandt 
i jeden z K oła Polskiego, Cblumecky obejmie 
tekę spraw wewnętrznych z programem zwalcza­
nia antisomitów. Większość utworzą Pelacy, le­
wica i klub Hohenwartha — z wykluczeniem 
radykalnych żywiołów z obu ostatnich klubów

Wiedeń 19. grudnia. Według dotychczaso­
wych ayspozycyj, nic zbierze się rada państwa 
przed 17. stycenia. Nieobecność ministra Ba- 
quehema na pożegnairym bankiecie prawicy i 
Koła polskiego tłómaczy się tem, że mmister 
by ł zaproszony tego samego dnia do arcyksięcia 
Wilhelmr

Budapeszt 19. grodnia. W szyscy depnlowani 
katatoliocy otrzymali od katolickiego komitetu 
wezwanie, aby się przyłączyli do agitacji prze­
ciw ślubom cywilnym.

Budapeszt 19 grudtiia. Konferencja bisku 
pów uchwaliła zaciągnąć pożyczkę o % dobra ko­
ścielne w kwocie 20,090.000 koron na celei po­
prawienia materjalnego położenia uboższego 
kleru.

Rzym 19. grudnia. Konsystorz odbędzie się 
w dniach 16 — 1 & stycznia.

Ili bi<> S u n  non był w tych am ach na 
aadjeneji u papieża, ażeby go skłonić do p-zy 
chyien:a cię na stronę monarchistów francuskich. 
Papież zaznaczył jednak że-fiie podejmie żadnej 
czynneś.i, k tóra skierowaną by by ła  przeciw 
rzeczy pospolitej fr-ncuskiej.

Paryż 19: grudnia. Długoletni ambi sador 
francuski no dworze angielskim, W s d d i n g -  
t - r ,  oświadczył, żo zamierzi nsunąć się z życia 
publicznego.

Belgrad 19. grudnia. Oddział żandarme ji  
vysłany  do Smeaerewa (Semendria) dla zajęcia 
ratusza, nie został wpuszczony i w końcu go 
wypędzono.

Tutejsza kasa miejska została na rozkaz 
najw. izby obrachunkowej opieczętowaną. Jak  
słychać, dawano z niej pieniądze wyborcom 
liberalnym na spłatę zaległości podatowych.

Brukftela 19. grudm a. Król zamówił statek 
wojenny dla obrony tjśó  rzeki Kongo.

Petersburg 19 grudnia. Prezesem komisji 
dla rokowań hanóiowych z Niemcami mianowa- 
ry  został na miejsce Bungego, ponownie Abazs.

W i e d e ń  13. grudnia. (Targowiea bydła). Na dzi­
siejszy tai ̂  przypędzono 4801 sztuk, z Gaiieji 1227

DOM

kupuje

N ADESŁANE.

M, J O N A S Z
BANKOW Y I  KANTOR WYMIANY

w« Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.
i sprzedaje wszelkie ofektc i monety

po najdokładniejszym kursia dziennym.
Zlocenii* z prowincji wykonuje nietwłoczuie bez doli­

czenia prowizj-
P r o m e s y  na 'osy miasta Wiednia z główną wy­

graną 2 0 0 ..OOłl W  * na les/ kredytowe główna w\g--ana 
> 5 0 -0 0 0  W ., na io*y regu) cji Dunaju z główna wj- 
graną 3®. 0 0  z ł .  i na 3 ‘j0 losy Za) ładn kred. z:em we 
Wiedniu z główną wygr ną 5 0  OoO z ł .  do ciągnienia z 
p o c z ą t k i e m  s l y c t n l a  1 8 0 3  r .

N a  l o s , a a k u p i o u y  w  t y m  . .i in  o r r e .  p u ­
d l a  g ł ó w n a  w y g r a n a  w  k w o c i e  z ł .  5 0 .0 (1 0 .

J e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c j o  d l a  U a l l c j i  
n a j w i ę k s z e g o  i n a j b o g a t s z e g o  w  ńw  e  i e  
T o w a r z y s t w ,  w z a j e m n y c h  u b e z p >e e z e * i 
n a ż y c i e  . . l i t e  » fu tn « J* * . I d ^ l i  Z A K O Z E -  
N I 4  1 8 4 2 . F U N D U S Z  < iW A l« A X U Y JX Y  3 0 8  
i tH L J O N Ó W  z l .

Zm iana pom ieszkania.
Dr. Władysław Taiarczucń

lekarz chorób '  eterycznych i skórnycn 
mieszka obecn e ulica Kołłątaja 1. 6, ordynuje od 3 —ę.

Śród publicsności rozpoznawanie lekarstw  
;o jest specyfików lekarskich, robi wolne ale pe­
wne postępy; umie ona dzisiaj unikać produktów, 
które się kryją pod ma.-ką nazwiska znanego i ce­
nionego aptekarza, a które są niczem innem. jak 
mięszaniną zwykle piętnowaną prz-z naukę. San- 
tal Midy, który zawiera tylko czystą esencję 
z santaln przyczynia się wielce do uchronienia 
młodzie/y od tych t k opnych mikstur kopaiwy. 
Kubeoy, ałunu, erpetyny, które s*ę sprzedają ze 
ścisłą tajemnicą o ich zawartości i kompozycji, 
a na których głównie cierpi żołądek. e

płacono od 54—61. Prima b5.

W
Sv8tem w x m a t u j ą c e j  dywidendy 

P o l i c a  n r .  3 0 8 .40 1 . M . 6 0 .0 0 0 .
Pan Marcin K ............... w Wiednia.

Wiek: 25 lat. Wystawione 1887. Rnczna p*em!a: 
M. 1230

Dywidenda w gotówce za pierwsze 5 la t: M. 1824.

A o s z t n  p o l l c r  w  p i e r w s z y c h  a  'a ta < - h  
1 8 8 7  d o  1 8 9 2 ,  p o  o d c i ą g n i ę c i u  d y ­

w i d e n d y :

podczt8 gdy inne towirzystwa w pierwszych pięc u 
latach swoim ubezpieczonym nlbo iadr.ycb, albo 

bardzo mnie dywidendy płacą.

,TKE MUTUAL"
największe i najbogatsze w świecie Towarzystwo 

ubezpieczeń.
J e n e r a l n a  D y r e k c j a  W i e d n i u :

Wiedeń I. Lonkowitzplatz I
oeneralua Ajencia dla Galicji:

M J O N A S Z
D O M  B A N K O W Y  w e  L w o w ie  u l i c a  

J a g i e l l o ń s k a  3
a w n  - i w m m n n M W M n n w m H w n _

b80bom które bądi z usposobienie natural­
nego, bądź wskutek zajęć, zmuszone ją  do se 
dentarnegc życia, doznają zwykle zatwardzenia 
usilnie zalecamy użycie ziółek Chambarda Przy 
gotowane jak herbatr, należy zużywać wieczorom 
przed pójściem dc łóżka, a wtenczas przyw ra­
cają ene i regulują funkcje trawienia bez po 
trzeby Lajhrótszego odrywania się od zwykłych 
zajęć. S kł_d we Lwow.e w aptekach PP . Miko- 
lascha. Wewiórskiego, R ackera i Lschowicza.

N E  K R O L O G J A .

G u sta w  A r m a ty s
urzędnik c. k. u przyr .  g-ilie. Banku hipotecznego, 

syn byłego obywatela nut Mt Lwowa,
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony sw. 
SakramcntaiLi w 32 roku życia sw>go zstsoął 

w Bogu w niedzielę dni) 16. grudnia h. r.
W  nieutulonym żaru pcg ią ioaa  matka, żon i, 

biac • i jdz iua , zopraszają krewnych, kolegów 
1 pobożnych chrzescjac na obrzęd pogrzebowy, 
który -i,- odbędzie we “ orek d 20 grużnia  189Ź 
r o godzinie 2 '/j po p Lid-iiu-, z ulicy L yc z .-k -  
wsk.e’ (Boczneij nr *, do grobowca familijnego 
ua ementarz Łyczakowski.

§ Lwów, 19 giudnia 1692 r.
|  „Entreprist des pom :es funebres" Antoni Kurkowasi.

Jan Mopstauidt
emerytowany urzędnik państwowy, 

urodzony w r. 18C5, 
zaopatrzony ćw. Sakramentami zmarł w sobotę dnia

17. g ru d t ia  P. r. o godzinie !). wieczorem.
Wyprowadzenie zwłok z domu i a >oby przy 

ulicy Śiirb -ow skie j  1 33. na cmentarz Łrcza- 
Lowski na tapi w poniedziałek dnia '9. grudnia 
h. r. o godzinie po pcłud.,iu na które stroskana 
córka przyjaciół i zną-omyeh uprzejmie zaprssza

Lwó*-, 18. g.udnia 1892.
„Concordia" F. Onuehlak i Syn.

dutzę ś P- bajukochaiiszego brata

Tytusa Jacłnmowskiego
°dbył0 jję w drugą rocznicę śmierci

Nabożeństwo żałobne
dn‘* 19. grudnia 1892 r.

w kościele Katedralnym
ob. rz. k. 2354 1 - 1

| f  T y lk o  8 0  c i. ‘W  
!! N O W O Ś Ć  !!

— s e n z a c y j n a  — 
Jedyna  ochrona przed niestrawnością 
II Adka zdrow ia, pod nazwą :
„ T E  Ś  C I  O W A u.

Wyrób wypróbowany przez specjał 
nj ch znawców, i uznany za najdoszo- 
nalszy (nie„rówE»nej dobroci,1, c ysty, 
naturalny, oez żadnycp przymieszek, 
silny, równający się najlepszej Starce. 
C ena 1 bu telk i tyik o 80  ct.

poleca 2365 i 3 
Hazdet towarów korzennych, »m, re- 

80ll8bw I delikatesów
Jana Baozyńsklego

pray ul. Akademickiej i. 3 we Lwowie.!

W ied. k o m u n a ln e

PROMESY
po zł. 3 V4 i 50 ct. stempel.

Główna wygrana 
ẑ . 2 0 0 .0 0 0  a. w

Ciągnienie 2. stycznia.

.M e r c u r 1
L o sy  p a ń s tw o w e

dobroczynności
1  los 2 zł. a. w 

Główna wygrana 4

zł. 60.<r OO, 3 0 .0 0 0
Ciągnienie 29. grudnia.

K redytow e

PROMESY
po ał 4*/i i 50 ct stempel. 

Główna wygrana 
zł. 150, 0 0 0  a. w.

Ciągnienie 2 . stycznia.

Towarzystwo akcyjne 
kantorów wymiany

Wien, Wollzrile, 10,
M arLhilierstrasse, 74 B.

I H I
I kredytowa i I komunalna

P R O M E S A

raasm  8 lL guldena.

Wnzyotkie trzr
' razem 1 0  guldenów.

t a m

Poszukuje sie kierownika
dla otworzyć się mającego handlu towarów mlęszanycb w miasteczku 
z siedzibą sądu powiatowego. Przedewsaystkiem pożądany kaLdyuat, 
który kierował handlem na prowincji i włada obydwoma językami

"Tajowemi.
Należycii udokumentowane zgłoszenia należy wnosić do Dyrekcji 

1 owurąystwa Zaliczkowego w Radziechowie, gdzie też otrzymać możoa 
wszelkie wyjaśnienia nstnie lub pisemnie. 2863 1 — 3

HI. Lorenz i syn
Dlci, m it, piamerii, iowardw 

1

1
641 1 - 2

99murzynem
w  W i e d n i u  I ., B a u e r m a r k t  18,
polecają swój btgato zaopatrzony skł^d najlepszej jakości

wyrobów krajowych i zagranicznych
po n ą jta n szy ch  cen a ch  fa b ry c za y ch .

Za doskonałość artykułów ręczy Ud letnie istnienia. 
Z l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  s z y b k o  z a  z a l i c z k ą .

Miast Koniaku
prawdziwa żytnia stara wódka

„Bałłabs nówka’
w swoich hygiem czryeh skutkach 

zupełnie wyrównuje Koniak
poleca

Karol Bałłaban
Litr buL elka SO  et.

O rzeczen ie . Na podstawie do­
chodzeń i badań chemicznych poświad- 
ea«m niniejszem, u  "ódka „Bałłabs- 
rowka* jest wy sta 'ą  i oczyszczoną 
iytiuówką, woluą od niedogrnu (fuzluj 
i tym podobuyeh przym eszek vSr8iu -  
tek tego orzek*m, iż jest ona czystym, 
zdrowym i hygienioznym napojem gorą 
tym (spirytusowy n), który na us*rój 
luazki działa tak samo, jak prawdziwy 
Ccgnac 23i6 1— 2

Lwów, dnia 10. Marca 1892.

Dr. Br. Radziszewski m. p.
Prof. obeiiiji w nuiwersy „cie lwow.kim.

1000 dębów
pięknych, materjałowyol ma na sorzedaż

A. Gbertyńsk:,
N o w esio ło  o . p. K ulików.

Podziękowanie.
W. Panu H .  K o e t h e t n n ,  pełnomo­
cnikowi jW P a u i  hr. Baworowskiego 

w Uściu EjssLpiem.
Wskutek pożaru ognia, który w mie- 

I siącu listopadzie i898 wybuchł s obsza- 
I rze dworskim w Eoroszotrie, ś. p. Józef 
Czerwiński, będący w obowiązku, jako 
maszynista parowej młócarni, pospieszył 
tenże że s kawką od maszyny, celem ga- 

■ szenia wspomnianego peżaru, poo czas tej 
czynności spoeon/ z iziębił g ę ,  wska‘ek 
czego dostał silnego capalenia płuc i w kii 
ka dui, t. j. LI. listopada 18^3 umarł 
w 37. ro-u swego iye.a W p an H. Koethe 
w czis is  stabości mego brata s tarał się 
usilnie, by go ratować od uiechybuej 
śmierci ojca 5-ga niele n i c i , aiezaopa- 
rzonych ozieci, bo nawet tel graficznie 

zawezwał lekarzy. W końcu dodaję, iż 
Wszelkie wydatki kosz óe na lekarzy, 

l medycynę itp. z własnyet funduszów po- 
nió ł. Za Jogo tak hojną wspaniałomysl- 
irtM * w imieniu własnem i lodziuy zm ar­
łego i i ład iŁ . serdeczne Bóg zapłać!

A n ’on l C zerw ić u k i  
2361 1—1 c. k. strażnik zkarbowy.
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Q 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 c x x x x x x 3 0 0 0 0 a 0

8 HE RB AT Ę  Familijną §
8

'/ , k i l o  1 * 8 0  1 a i ł .

2 0 0  sz tu k

Kanartów HaraMicb
Znaiomite wysiewu z herbat

a '/, k i l o  1 - 4 0  i z ł .  1 7 0
poicc-a HAN DEL

H A lberta Szkowrona g
§ Lwćw, plac- Miirjae-k I. 7. O

sooocooooooooocooaoooooo

doskonałych: „Roi!er*, Ffeifet»u
i „Knarreu do sprzedania 

w Hotelu Langa.
23 :4 l -  3 Son iermann.

NA ZIMĘ!
Skarpetki i Pończochy

systemu Jager*, para od 25 et. do 95 et. 
bardzo mocns i cieple, poleca

M A K S  M U H L F E L D
2268 L w ó n ,  I t y u e k  8 9 .  1—1

Nowo otworzony skład

m v  ł a i
w e L w o w ie

ulica  K II askiego 1. 2 .
o ok księgarni WP. Gabrynowicza 

i Schmidta 2219 1—?
p o leca  najaowoz*

Kapelusze Htbigai Plessa.
Cylinttrsr id zł. 5'50—9.

Czapki prawdziwe krymskie i fu­
trzane; Kapelusze miękkie Pichlera 

i inne od zł. 1*20, oraz 
RĘKAWICZKI angielskie, KALOSZE 
rosyjskie i wszeike obuwie filcowe

Czerniowce.
W nowo wybudowaiifj realności 

przy ulicy Pańskie1, na najp lę- 
■ s u l e l s z e i n  i nader o ż j  wia­
nem  m lej«ca  miasta są rozmaite 
obszerne lokale, kwalif ikuące się 
w szczególności na

Glinie, Mamcie,
Inianin m

natychmiast do wyua'ęcia.
Bliższych wiadomości udziela 

właściciel tejże realności S a m u e l  
. S a l t e r ,  ul. Ratuszowa 1. 27

w  C z e r n i o w c a c h .
Exp. Annone. Horowitz 

w Czerniowcach. 2848 1 - 2

D r a  G .  J a e g e r a

07gmalna Bieliznę normalną
m y li ą. d a m s k ą  i  d z ie c ię c ą

2117

x  f a b r y k i  W.  B e n g e r a  8 y n 6 w
sprzedają podług cennika fabrycznego

S. GABRIEL A J. CHLEBOWMK
we Lwowie, p lac B alickf 1. 8.

H

i —?

S E R Y
wyrobu

3 L i lp r j . io k .le g o .
Ementhaler a 65 centów kilo 
Limbnrger a 48 „ „

rozsi ( .  za pobraniem handel korzenny

J. Rejm ańskiego
w Mościskach. 2306 1 - 4

Na Gwiazdkę l
Drop do Smjm

K s i ą ż k a  d o  m o d l e n i a
ks. J a k ó b a  N o w a k o w s k i e g o ,  

obejm uje:
Modlitwy na wszystkie święta Pań 

skie w całym roka, 
M o d l i t w y  n i e s i p o r n e ,  

wszelkie istniejące 
Litanje, Godzinki, Psalmy i N auki, 

180 Pieśni nabożnych,
śpiewanych podczas wszystkich uroczy­

stości kościelnych, 
W s z e l k i e  m o d l i t w y ,  

jakie tylko istnieją, odmawiane p rzei 
naboinych chraeścjan.

Cala książka obmmuje 60 arkuszy druku, 
wydana na eteganekiem papierze. 
C e n a :  opra wna w skórk- 2  zł. 

ze złoconemi brzegami 2  zł. 5 0  et.

D . u k a ro ia  nar. W. M o n ieck ieg o
1320 ulica Kopernika 1.7. 1— l

MM Farb t Mmłff
Leopolda Lityńskiego

we Lwowie
2.  K o p e r n i k a  2.

urządził osobny oddział niezyń 
szklannych i porcelanowych do 
użytku laboratoryjnego i poleca 

w największym wyborze : 
Kolby, R e to rty .  W anny pneumaty­
czne, Kubki, M iżdzierzyki, Parownice, 
Biziuy, C jbn d ry  miareczkowane Men- 
zury. P-pety, Sztnce, Kroplomierze, 
M »rki medyezne na łyżi j i wyżej, 
Rary szklarnie, Pręciki, Termometry 

maksymalne 
Wszelkiego rodzaju flaszki i słoiki 
z korkami szlufowanemi i wszystko 

w dział ten wchodzące
pa cenach najumiarkowaAszych

Leopold Lityński
L W Ó W  Z123 

2 . K op ern ik a  2.
1—7

8 /  O s t r z e g a  s i ę  p r z ó d  f a ł s z e r s t w o m  I W
P if- Sprzedał tylko w zielono opioozętowanyoh 

i niebiosko otykiotowanyoh pudełkach. -yg

Bilióskie pastylki do trawienia.

A STYLK I DE BIL IN.
Zn akom ity środek przeciw  pieczen ia  zgagi, 
katarom  żołądkow ym  1 utrudnieniu taaw lenla  

szczególnie.
Składy we wszystkich haudlaeh wód miuerainyc-b, w aptekaoh i drogueriaoh 
805 a 1—7 D y r o k o j a  z d r o j o w a  w  B i l i n  ( C z o o l i y ) ,SYNAPIZMY -RIGOLLOT

M nftztarda w  A r k a a u c h
Środek dogodny, pew ny, silnie odprow adzający na zew nątrz

EIEZBĘDNT W KAŻDYM DOMU
Dla un ikn ien ia  fałszerstw  w ym agać w łasnoręczny podpis 

koloru  czerw onego na k a id e a  pudelku  i na arkuszach
Znajduję zt« we wezystkich aptekach. w 

SkładSkład ołówmy : w P a r y  łuty 1 4 , A ? w i e  Y li te tU *

N  JL6 W I A Z D K Ę 1
N o w o śc i litera ck ie , s to s o w n e  na p od ark i d la  m lo d iie ijr  

i d o ro sły ch , znajdujące się

w księgarni SEYFAR HA i CZA1K0WSK EGO we Lwowie.
A )  D l a  m a ł y c h  d z i e c i :

Obrazki zwierząt swojskioh I dzikich; 25 obrazków kolorowauych i nakle- 
jouyt-.h na tekturkę, urządzonych do rozciągania w fermie p a ra ­na tekturkę, urząazonycn do 
wa: _ka zł-

Bukificik, podarek dla dobry-.-h dzieci z 17 kolurowanemi obrazkami, za- 
,i e r i i i  j  n a l t .  luO bajeczek i wierszyków, wybrtuych z u*j>-eluiei- 
szych autorów, 4 - t ) » ozdob. opr. zł.

Konopnicka M Czyunie dia Taaz.a i Zosi z 4 rycinami, kart n. ił .
w ozdoonej okrawie zł

Przygody dziatwy w domu 1 w szkole, wierszem opisane przez M. Oiświ-
czke. Wydanie ozdobne kolorow. 4-ta duża, karton. zł.

Od A do Z. Prześliczny abecadluik obrazkowy dla grzecznej dziatwy,
z 12 kolor obrazkami, 4 a duża, ka to::. zł.

Weryłio M. Nasi przyjaciele w świecie zwierzęcym. Książka, pizezuaczona 
dis dzie i od l it b—9. Wydanie 2. z 4 ilustracjami chr molitografo- 
wanetni i 20 lycinauii zł

Loka. Podarunek młodym panienkom z obra-Aami. Rozmowy, powiastki

1- U
1 0  ■

2'0'J

2 60

1-95

zł. - ' 6 0
pie-
.1 —-50

1 30

1-20

5 —

2 85 
2*85

2 20

i bajeczki dla  dzieci 
Flgłe małpy, ciekawe przygody pani Dreptalskiej z jej koteczką 

8. .em
Uciechy dziecięce opisała wierszem i prozą Helena B jarska, z !6 obraz­

kami chrumolitograf. w ozdobnej oprawie zł.
B) Dla dziec i  do  la t  10.

Eełza Władysław. Wasi rówieśnicy, 24 obrazków z m’o-iosei sławnych
ludzi w Polsce, z pism najlepszych autorów, z 10 iiustr. rysuuku 
Wal. Eljasza, karton. zł.

tb razy  dc nauk' poglądowej, zwierzęta i rośliny w kolorowanych ryci­
nach, dia domu i i złoZj , 30 tablic z objaśniającym tekstem W< »J. 
Boberskiego, duże folie, w oprawie zł.

Toż samo w dwóch ozęściach :
Sw at zwierzęcy, 15 tablic > lor. z tekstem objaśn., w oprawie zł. 
S * ia t  rośli" uy, 15 „ „ „ „ „ zt.

C) D la  d o ra s ta ją c e j m to d z ie iy  i  d la  o só b  s ta r s z y c h  : 
Dygasiński Ad. Przygody u łoJzieńca  czyli Robinji u polski dla młodzie­

ży, z 0 rycinami St. W« n ie g o ,  karton, zł. 1'56, ozd. opr. zł.
Falkenhorst C. Z dziejów odkrycia Ameryk1. Treść : I. T warzysee Ko­

lumba. II. tVó cnoiagwiami Korteza 111 W złotodajnej Peruwji. — 
Przełoż\ł  W. Ju rk ien  cz. Z l i  rysinimi, zł. 2 80, w ozd. opr. zł. 

Flammarion K. Niebo. Z liczuemi rysunkami zł
Majerski Stanisław. Stos n*. r e ig i j u s  u starożytnych Grelów, •> o, r. zł.

— Zycie domowe starożytnych Greków, w op-awie 
Pawiński A. Młode la ta  Zygm unta Starego. Szkio historye uy 
Sienkiewicz H. rffsty z A i y i i ,  w dwóch tomach z liczn mi ilustraOjami,

8-ka wielka, zł 5*20, w oprawie zł
Stephenson. Skarb; na wyspie, powieść dla młodz:eży, z 10 rysunkami, 

karton. i>, i w ,  w czd oprawie zł.
Urbanowska I. Księ nlczka, powieść uwieńczona nagrodą konkursową 

.mienia Panliuy. Kraków. *ł. 195, w ozdobnej oprawie zł.
Waliaoe Lew. Ben Hur, opowiadanie z dni Messyjaszowych, tłumaczenie 

z aogieUkiego, 2 t my zł. 3'—, w oprawie zł.
Zawadzki Wład. Zamki i kośoioły, opowieści h 'storyezna dla ał&dzioiy, 

z ilustracjami Joljusza Kossaka, w oprawie zł
K fięgami* pos ia  na ik ł a l i i e  wsielkio przez inne księgarnie 

o.łaszane książki dla iii odzież , jak ró tnież i k s ią is i  ozdobne na p t d i r s i  
ola oeó dorosłych w pelsknu i innych językach. 2-341

3 10
1 30 

■50
zł. —"óu 
zł. l -:,6

625

2 35

3- -

2*80

1-20

t y l l Ł O w  g a t u n k u
(pod gwarancią)

l a .

Halifaz" z sUlowemi nożami para 2jó0. BHa)ifax“„Halifai" doskoui.łe para l -80. .. 
z szerokiomi nożami para 4 „K alifa ł1* nikl iwane Btalowe para 5. „Htlifaz" niklo­
wane z szerokiemi nożami para 6*50. „Halifai* damskie nie niklowane par* 2. 
„Halifaz" damBkis niklowane para 3 50. „Helwetia11 albo „Merkur" para 3-EO, 

„Jackson H a ^ e s 11 stalowe polerowaue para 5. „Jackson Hain» s“ stalowe niklowane 
para 6'50. Łyżwy ielazue z rzemykami para 1 Paski uo Halifai para ct 30. 
N a j w t ę k i z y  s k ł a d  1 e k s p e d y c j a  n a  p r z w l n c j ę  u firmy: P I O T R  
C H R J  ł | S T O « S K I .  handel żelazny we Lwowie, plac Kap.tulny 1. (naprzeciw 
Katedry). Cenniki il lustrowaue d j  dyspozycji. Dla pp. studentów, członków T o k a ­

rzy-tw gimnast. „Sokółu i Klubów łyżwiarskich ceny znacznie zniżone.

BUTY
wyrtbu krajowego do polowania 

zł. 8 , 10, 12.

BERLACZE
filcowe damskie i męzkie zł. 150, 

E, 4.

KALOSZE
(prawdziwe patersburgskie zł. 2 50,

3-38.

S T A R Y !
Z a ło ż o n y  w 1870 r o k n

w y ł ą c z n y  hande l  h e r b a t y
J. W O H L A

w e L u o w ie , u l. S y k s tn s k a  l. 6,
poleca Szanownej Publ czuości

na porę zimową doskonałą herbatą
chin"! , rosyjską i angielską. 

Zamówienia uskutecznia się sumiennie,
spiesznie, frauko o p ik o w n ie .

4, 5.

BERLACZE
gumowe z filcem zł. 4, 5, 6 .

RĘKAWICZKI
angielskie z futrem zł. 3

RĘKAWICZKI
włóczkowe i sukienne zł. 1 ,150 ,3 .

CZAPKI
krymskie i futrzane zł. 4, 8 , 10.

KAMIZELKI
włóczkowe i wełniane zł. 4, 6, 8.

MESZTY
filcowe i skórzane zł. 1, 1'50, 3.

BUTY
skórą obkładane zł. 7 -50, 9, 10.

SZTYFLETY
suk enne obkładane 5'5", 6 .

KAMASZE
skórzane i filcewe zł. 3, 4, 5.

BUNDY i BURKI
krajowe zł. 25, 30, 35.

PŁASZCZE
gumowe suknem tki u« zł. 30,35,40.

Bill i SURDUTY
skórzane zł. 30, 40, 120.

PLEDY i KULDRY
angielskie zł 15, 20, 50.

CYLINDRY
najnowsze cd zł. 5'5 >, 6, 10.

Chapeau-Ciaąe
akasowe i rypsowe od 6 50, 8 , 10.

KAPELUSZE
najnowsze od zł. 1 50, 2, 5.

UPElUSZE i CZśPSI
do polowania zł. 1'50, 2, 3.

Majątek
w doskonalej podolskiej glebie, 
w powiecie słoccowakim, z  domem 
miesekainym, budynkam i g' spodar- 
ccemi. sadem, młynem wodnym, 
karczm»mi, łąkam i i lasem, jest 

zaraz do sprzedania.

Roli (czarnoziema podoLkiepo) 
241 morgów, ogrodu i s»da 7 morg., 
łąk  dwakośnyeh 61 morgów, past­
wisk 1 . m., pud budynkam i 1  m. 
u s a  288 morgów, (w tym dębiny 
zaraz de wycięcia 2  800 sztak dę­
bów). Razem obszarir 601 morgów 
Saehe dochody z młyna i karczmy 
600 zł. rocznie. — Długów hipol 
nie ma. 2347 1 - 8

Zgłoszenia należy p rzesy łać :
P. poste restante Rymanów

P I W O
w b u te lk a ch  i  b eczk ach

poi ca

Marcin Miller
we Lwowie, ul. Halicka 17.

poleca 2316 1—?

S lłs i piwa fiajowep i zauraniciiep 

Ejyasza Hertera
Lwów, ul. Kopernika 8.

Każdą iluść dostarczam d > mies'kań
własnym wozem.

ZaiLÓaienia na prowiocję przyjmuję 
począwszy od 25 flaszch.

W  Podarki na Boże drzewko, Nowy rok i t. p. Prócz zegarów i zegar 
kóiy złotych i sr bruych z naisPnniej zvch fabryk, wielki 
wybór B rylantów , lak rowyifi, jak i o1 azyjuych. oraz naj­

piękniejsze wyroby B iin te r ji ze złota i srebra, tylko urzędownie cechowanego i po natuini rkowań<zych
cenach p i ec a  v345 i— I

Magazyn zagarmistrzowst o jubilerski i. DĄBROWSKIEGO, Lwóv ulica Halicka i ciba 17.
.  (Lwów »lmpregsa“).

Tyrolskie deserowe
J A B Ł K A  po 5 i 12 ct. za sztukę,

G R U S Z K I  po 10 do 25 et. za sztukę
M A R O N Y  duże po 36 ct. kil ,

K A L A F IO R Y  włoskie 60 ct kilo, 
zawsze f .?ieże.

J A R Z Ą B K I
po zł. 1 3 )  sztuka, 

polec c handel

2231 1 - 2

8t. Markiewicza
w e L w o w ie , w  B y  tik u  l. 42 .

Na święta!
po zn iżo n y ch  cen ach

Barchany,
flanele, chustki włóczkowe I wet 
niane, jako też odpasowane sztu 

czki na suknie damskie
po eca

M A G A Z Y N

M . B a łła b a n a
Następca

MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, Plac Marjacki ). 8 . 

(„Impressa") 2*36 1—17

I I

H E R B A T Y
e h l f i s k o - r o s y j s k l e l

a;e L w o w ie , p la c  M a r) =ckl 10 
poleoa zbioru majowego:

kilo C i n g o ........................zł
,  Ssuohong czaraa . „

,  s „ zbiór majowy „
,  c Kaysow czarua . . „
,  a Wytlawkl herbaolane
, „ Wyjlewkl z najla/.gzr ib

herbat . . . .  zł. 
Zamówione* z p.owiucji 

ale odwrotną pocztą. (015 1 W i
b p *  ko wara a - u l

iółty, jeduokrołnie destylowany, rhdzwy. zaj dodatnio dzisła- 
lący przeciw zi,flegmieniuin, ostrości krwi, niedokrewności, 
skrofuiom i t. d., — biały, przyjemniejszy od pop zedniego, 

bo dwukrotnie czyszczony i destylowany. 6

80 ct. 
60 ct.

O ryglu. prof. dra  JOgera 
wyroby po cenach fabry­
cznych z najszlachetniejszej 
wełny, zalecane dla osób wątłegc 
zdrów a, łatwo się przeziębiają­

cych.
Koszule i £ f-
kaftaniki *
Kalesony I majtki l  E-g.

S.B
©  KO Cti tfr

Saarpetkl I pońoToohy 
ugrzewacze nu zołąuA 
Kamaozr
Pońozoohy myśliwskie ze stopami 

i bei
Kamizelki męskie włóczkowe z rę ­

kawami
Staniki włóczkowe do noszenia 

po sukni z rękawami i bes, 
Spodnloe włiozkowe

poleca 2121 d 1—7
handel płócien i bielizny

JAMA R1EDLA
we Lwowie.

flutelka oryginalna b.ałego .
„ zółLgo .

G ló r a y  sk ła d
w aptece pod „srebrnym orłemu

ZYGMUNTA RUCKERA
we Lwowie.

Zamówienia z prowinci uskutecznia się odwrotna pocztę.

Nowość na Gwiazdkę! 
CZARODZIEJSKA KSIĄŻECZKA

Prześliczne obrazki kolorowe
z  tek ste m  2358 1_2

W ł. B ełzy  i S t .  K ossow sk iego  
w o p ra w ie

H T  Cena 1 złr 5 0  ct Ki
(z przesyłką złr , 170).

N A K Ł A D  K S I Ę G E A R N I  A l

H. A L T E N B E A G A  M
we Lwowie.

Hajp af jaiejszs j
na święta!

Aparaty do froterowauia nisadzki (po 
cenie zniżone' z powodu ułatwi,fi 
fabrykami ty :hż-), sztuk* zł. 2 .

Aparaty io zmiatania prochu z dvwa 
nów i hodn ków, sztuka zł l i i  12-50.

Fil try  węglowe do oezyszezau a wo ly, 
wina i SDi iy tus  w, s z tu k a  zł 2, 3 50, 
4 50 i V M .

Maszynki uniwersalne do t ircia m!gda 
łów, bu łe i  i cukru, sztuka zł. i  70.

M s.yuki ao eryłiańskie do siekania 
mięsa, s/.tuha zł. 5 i 6 5).

tCaset.i z narzęlziaui zł. '.D, 5,
8 i 10.

Narzędzia i wszelkie przvborydo robót 
piłeczki.wycb, w kasetka, h py zł. 
3, 4, 5 i 6.

p o l e c a  2337 1 - 2

Piotr Chrzastowski
h u<kel żelazn y  

we Lwowie, plac Kapitulny
(uaprzeciw Katedry).

I,

.

N A  G W I A Z K ę i

Najnowsze Książki dla młodzieży
wydane nakładem Maurycego Orgelbranda

zna;da:ące się na sk!adz’»

w księgarni S F Y F A R T H A  1 C Z A JK O W S K IE G O  we Lwowie.

utrzymania

O .  I r .  p a t e n t  ł a . y g r i e n i c z i a . e  p r e p a . r a . t 3 7 - 
d la  r a c jo n a ln eg o  p ie lęg n o w a n ia  u st i zęb ów .

T V n  ni 4 i  I-i a  nowy w iedeński n orm alny środek ludowy do czyszczenia 
U G l l L l  D t ł S ;  zębów (Pat. zgr.) sztuka 25 kr.

a  s p e c y f i c z n e  m yd ł > do ust. Najdiwniej znane i jedyue, już w roku 1862 w L o a d y r :« 
i  H W T ftj 9 i Paryżu medalami odznaczone, jako najdelikatniejszy i najrkutcezniejszy preparat. 1 puszka 1 zł. 
T J 1 _  _ _  1  _ _  j _ _  eseocj a do ust* najbardziej intensywna, autimiazmatyczna 1 autieoptyczna, zatem 
X ś U . C B > l y  P X U S  othroua przeciw katarom i w ogóle miazm&tycznym infekcjom dregą powietrza

M ed

G  I
936

katarom I 
’/, flakon "l >1. 20 ct., */, flakon 65 ct.

D r a  C- M- F a b e r a ,  uadwornego dentysty ś. p. cesarza Masymiljana I. etc. etc.
Składy we wszystkich aptekach i pe-fumerjach w kraju i zagranicę, 

ó w n y  s k ł a d :  W i e d e ń  I. ,  B a u e r n m a r k t  Nr.  3.
1 - 2 4

K O K S ! K O K S !
u ajlep scy , n a jt u ś s i ;  1 n ajeiystszy  m a te r ja ł opałow y d e  k u c h e ń  1 p l e c ó w

MMP~ polecamy na porę zimową.
K a ld ę  ilo ść  d o sta rcza m y do m ?eszkań  za  50 k ilg r. 55 ct. w. a.

10.0)0 k lg i . po cenie 9u zł. loco dworze., Lwow.N* prow incję wysełemy wagon iokou —
dejmujemysię prżtlobićnia1 własnyji kosztem jieoów kaflowyob, tudzież kuchen do opalania koksem.Po

Posiadamy ..'kże li  <kł»dzif pieoe żelazue "yłoLone ma.erjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie
żndo opalania keksem p rzy d a tn e ; tacowe nożna oglądnąć każdego ozaiu,

Wiztlklo samówienii kartą  korespondencyjną będą tego oamego dnia uskuteeznion«.

2136 1- ł Zarząd zakładu gazowego we Lwowie.

Szesnastolatai Wojewoda. Powi śe dla 
młodzieży przez M. Ziebńską, Kart. 
zł 1-53, opr wne zł, 2'35.

Gośole Ciotki Klotyldy przez Mistress 
Moiesworth. Tłumacz, z angielsk. 
T. P. zł 1 04.

Dzleol Klanu Powii ść przer, J  annę 
X  Hering. Tłum. z angielsk. T. P
4" zł. -7K.
5  W Imię ktleżeństwn Powieść dla mto-
* dege wiiku prze,. Br. Poraw-iką
iS karton, zł. 1*95, w opraw. ozd. ?ł 2 60.
^  Gaibussk. Bi wieść Hla doi*stających 
V panienek mzaz Marję Sv»idorską.
*  Z 4 rycinami, kart i. zł. 1-80,
w opr w pló‘n. ang. zł. 1 9i.
A  Przygody młodego chłopca w szkole, 
^  prz l  J .  Lam ie. Z 4. i yi iiwmi, t a r

tonowane zł 156, i zd. o r. zł. 2'lA. 
m Osafdnicy kanaoyjscy. Powieść dl* mło- 

dzirży pr,ez  Kapit na Marryata, 
pr/.okład Z ifji Bukowieckiej. Ozdo- 

S b uua 4 rycinami, karton, zł. 13 ' ,
£  onrawne zł. I-H5
sj Pamiątki starego szlachcica, według 
K p:erwowzoru uł. żone dla mł>dzieży
» pr/.ez Jerzego Laskar y s. Ozdobione

8 *br -moltografjauii i 15 drzewo- 
rytami, rysuuku -Ant. Zaleskiego, 

s  ka ton. zł. 3, w ozd. opraw. zł. 3 90.,
*8 Młodzież w pięciu częśrlach ńw hta, 
ą prz-z  E. B j r t j -  .’s. Tzumsozyli W.
» Nowicki i J. Miatkowski. Oztl. 83

drzeworytami, karton, zł. 195, opr. 
w ( łó t io  ang. zł. t ’ 0,

T  Dzieło to nagrodzi U9 pierwszą
V nayrodą przez Akadem;ę w Paryże, 
s  Jak wygląda św iat I cc się na nim

znajdujb. Opnwiaó.auL geograf! zne 
g  i przyrodnii-ze dla dz eci, przez F,
“  Gerstaeeker’*. Dl* czytelników pol-

skieh opracowafi, Zuzanna Zajączko- 
** wska. Wydań e 2. pomnożone 5ł. zv4,
2  karton, /ł . 2 95, ozd opr. wyzłaca-
ip ue, zł. 3*50,
* A m  mot Zabawa histeryczna przez
^  Klementynę z T  nskich Hoffmajo-
(5 wą. Z ryo uą eh om liregrafowaną
^  stosowną książką objaśniającą,

*' Róg obfitości. 149 rowiasfek dla dzie­
ci, przez Fr.  Hoffmann . Tl urna ze­
nie z niemieekieg . W jd .  ?. z 8 
kolor, ob azkami, karton, zł 156, 
w ezd. opr. zł. 1‘95.

Cztery miesiąoe pobytu i a jednej z wyop 
Marklzś* pośród dzikich, przez H. 

B r a n k a  L i t o *  n i m .  Powieść na 
tarów) dla mł dzieży, prz z M.
Liinieza, L-rton. zł. 1*50 w ozd. opr. zł. 2'20.

Melvili i’s kartoo. zł. 1-95, W ozd. 
opr. zł. 2'60.

Trzy la ta  pobytu w stepach Ameryki.
Przygody niłodego sieroty, z 12 sta- 
.orytami kolor. Przek.ad z franc. 
Wyd. ?., karton, zł. 1*9-5, w ozdob. 
opr. z Z"60.

Wytrwałość I praca, Halina Zagórska, 
Ułomni. Trzy powieści dla  dzieci, 
ozdobione 6 rycinami,rysunku Ksa­
werego Pillatiego, przez Zuzaunę 
Zajączkowską, kartoc. zł. 1'56, opr.
W płÓtUO Z ł. a'25.

Snopek. Powiastki, opowiadania, ko­
medyjki dla młodocianego wieku, 
przez ta. J. Zaleską. Z 8 drzew > 
ritami, kart*o. zł. *95, w ozd. opr. 
zł. 2'ttć.

Rozbitki, albo 29 misslęczoy pobyt na 
wyepacb Auklandzkich, nrzeż R F. 
B*ynai’a, z 19. drze wory*. Wyd. 2-, 
karton, zł. I 95, w -zd. o p r .  zł. 2'60.

Sława. Opowiadania z histprji su ro  
żytnej dla młodego wieku, przez 
Florj ma Czepiali ekiegir Ozdobi o 
ne wieloma portretami, kartoo. zł.
156, w płóe. oprawie zł. 1'95.

Nu tle swojakiem. Powiastki z d* ' 
wnych cz*«ów, ofl rowane młodenlu 
wiekowi, przez Id Zielińską, Z 8. 
drzewor rysun' u Pillatiego, 1 #rto •. 
zł. PS?, w ozd. opr. zł. 2‘6 *.

Uozebnik w obrazkach uo nauki i za­
bawy, książka wielce ułatwiająca
początki rachunków w jyękaycn o- 
brazkaoh i przykładach objaśniają­
cych, zł. —'6-1).

Duoh Boży, Książka do nabożeństwa 
dla m<od j pani uki na pensji i 
w szkole, przez księdza Sylvaiu. 
Dzieło zaszczycone błogosławień­
stwem i właseoręcznym podpisem 
Ojea św. Piusa IX. Warszawv 188t.
Na pa ierze białyu bez oprawy 
zł. 56, rp r  w płótno z* 2'8P,
w skórkę zł. 3’25, na papierze we­
linowym zł. 195, opr -sk ó rk ę  s ’h- 
gryuową zł. 4'30, z k ’ bierką zł. A‘90.

Pielgrzym w Dobromuu czyli N au k l^ Jr 
wiejskie. Z  dudaniean powieści, ato­
my w jednym. W ydin ie  ozdobione 
16. pięknemi litografjam'. Na welin, 
papierze zł. P95, ka*tou. zł. 2'35, 
w ozd. opr. zł. 2 na papierze 
białym z 16 ryeinami zł. 1 56, z 4. 
rycinami zł. —-95, bez rycin zł. -  -65. 

bistorycznem (z esasów napadu Ta- 
Z i e l i f  a k ą .  Z 4 rycinami rysnnau

tle

D r n a r a  m a t k a .  Powieść dla dorast*jąotj młodzieży, przez B r o n l i ł a -
(autorke „Reginki*), karton, zł. 1'05, ołć opr. zL 1*70.v w ę  P o r a w s k ą  ,  Ł ,D ______ ,

N k s r b c z y k  e b r a z l t o v y <  Książka do zabawy i rozrywki dla małych
.d/.ieci, z pięknemi kolo-, obrazkami (około 150) i ida t -em i  wierszami. 

wOiładka ozd. kolor. Cens. zł. 1'0- 23*2
P O D A R K I HA G W IA Z D K Ę  I

Wydawca:  Józef Laskow im -ki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni * Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera.

\  V  i


